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Słaba władza może być  oddana  
słabym ludziom, wielka władza odda - 
na słabemu człowiekowi,  to ka ias ł io fa  
d/a k ia ju .
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Podnieście przyłbice
Prz ed  Po l ską  s to ją  d w a  k a m  

lalne p ro b l em y,  j eden  dal szy,  dni  
gi bl iższy.  Kto będz ie  p rzysz łym 
P re zy d e n t em  nasze j  R z e c zy p o sp o­
litej.  Kto będz ie  leaacrem  tej
części  P i ł s ud cz yk ów ,  k t ó ra  do 
Ozonu nie wesz ła ,  z Ozonu w y ­
stąpi ła ,  lub j e szcze w y s tą p i

Kons ty t uc ja  23 kwie tn ia  p o ­
twie rdz i ł a  r e pu b l i k ań sk ą  formę 
rz ą dó w ,  k t ó r a  p r ze wi du je  pe- 
r jo dyc zn y  k ryzys  p ań s tw o w y ,
w  po s tac i  zmian y  szefa p a ń ­
s twa  eo każ de  lat  s iedem,  lecz kon 
s iy tuc ja  23 kw ie t n ia  n ad a ła  F rezy  
den t owi  olbrzymią władzę,  kons ty  
tuc ja  23 kw ie t n ia  za ję ła  s t a n o w i ­
ska  a n t v - t o te ' :5 tyczne.Kiedy  w o k o  
lo wielkie j mnie jsze p a ń s t w a  
w p r o w a d z a ł y  u siebie r eż imy  to- 
t a l i s tyczne ,  Marsz .  P i ł sudsk i  t ego 
nie chciał ,  m o g ą c  w  każde j  ch w i ­
li bez bólu w y p r o w a d z i ć  w  P o l ­
sce za s a d ę  w o d z o s t w a ,  od niej nas  
uchroni ł .  N a t o m i a s t  Marsza łek  
P i ł sudsk i  chcia ł  silnej w ła d z y  
Nacze ln ika  P a ń s t w a ,  chcia ł  a b y  
P re zy d e n t  w  Po l sc e  zbl iżał  się 
do typu  P re zy d e n ta  S t a n ó w  Zje ­
d no cz o ny ch ,a by  miał  wielkie  n o ż l i  
wości ,  wielkie p re r og a tyw ) ' ,  w ie l ­
ką o dp o w ied z i a l no ść .  Konstytu-  
tucja 23 kw ie t n ia  u p os a ży ła  n a ­
szego P r e z y d e n t a  w ła d z ą ,  której  
nie p o s i a d a  zacień m o n a r c h a  w 
Europie, a n a w e t  P rezydent S ta ­
nów Zje dn o czo ny ch ,— w ła d z ą  me- 
ymal dy k ta to r ską . . .  S tąd  losy  P o l ­
ski za leżą  p r z e d e w sz y s tk ie m  od 
asoby  jej w y b r a ń c a .

Francuz i  w y b ie r a ją  s w e g o  p r e ­
zydenta  w  os t a tn ie j  chwil i ,  w y ­
biera g o  pa r l am ent ,  w  c ichym 
Wersa lu ,  gdz ie  k r ąż ą  jeszcze kon 
te dorożk i  i w y b ie r a ją  zazwy cza j

Loubc ta,  Deschane la ,  Doumera ,  
lub Lcbr tma  —  o s o by  mało  z na ­
ne, przeciętne ,  le tnią w o dę ,  ludzi 
o ma lej  indy widu a ln ośc i ,  s łabej  
woli,  s ł aby ch  ta lentach.  W  Ame­
ryce w a l ka  o fotel p r ez yd en ta  po­
ch łan ia  ca ły  naród.  W y n i k a  to z 
różnic komp e t enc j i  P re z y d e n ta  
f r ancusk iego ,  a am ery k ań sk ie go .  
F rancusk i  ma  n iedużo więcej  u- 
p rawnie i i  od  króla Anglji ,  a  nie 
po s i a d a  j ego  pres t i żu,  j e s t  f igurą 
ma łoz na cz ąc ą  dla życ ia  p o e t y c z ­
nego  republ iki .  Dla nas ,  nasz 
P re zy d e n t  jest  wszystkiem . pu b l i ­
czność  po l sk a  w in n a  z rozumieć  tę 
p r aw dę ,ż e  kw cs t j a  kto będzie przy 
szłym P m yd en tem , dominu je  
nad  uk ła dam  po l i t ycznym w 
Po lsce .  T ak i e  sp r awy ,  j ak  te, 
że endeci i  p r zyb y ło  na  w y ­
borach,  albo,  że ende c ja  pon ios ła  
s t r aty ,  że W i to s  u r as t a  w siłę,  czy 
też W i t o s  traci  na si łach,  że Ozon 
wys ła ł  1001 depeszę ,  że P P S  o d ­
sunęła  się od  komu nis tów ,  to  są 
ws zy s t ko  s p r a w y  drugorzędne 
wo b ec  kapitalnego zagadn ien ia ,  
kto będzie naszy m P re zyd en tem .  
Nie d la t ego ,  a b y  m o ż na  by ty  le­
k ce w aż yć  f lukta opinj i  p u b l i c z ­
nej i  n as t r o j ów  spo łe czeńs twa  
O w sz e m ,  są  to r zeczy ba rdz o  
ważne .  Ale mi m o wszy s t ko ,  są  to 
tylko zmienne f lu K ta , a Pre zyd en t  
i j e go  o lb rzymia  w ładza ,  to rzecz 
r ea lna ,  s t a ł a ,  n i ezmienna .  P o w t ó ­
rzę tu za min i s t r em Beckiem:  
C ‘es t  la r eal i te des  choses .  W y o ­
b r aź m y sob ie  f a l e . r z e k i  i s t awu,  
które p o r u sz a ją  kolo młyńskie.  
O w sz e m ,  j e s t  r zeczą w a ż n ą ,  m o ­
że n a w e t  za sa dn iczą ,  czy falę są 
wzbu rzone ,  czy  spoko jne ,  ale k o ­
ło młyńskie,  to przecież mach ina ,

II
Przytłaczana przewaga Henleina

w  Sudetach
P R A G A  PA T . Pierwsze wyniki wyborów  ze 104 gmin 

o większości niemieckiej: stronnictwo sudecko -niemieckie 
etrzvmało 1897 manaaiow, niemieccy socjal - demokraci 185 
czeskie stronnictwa 259, komuniści 160 i niemieckie stronnic 
two mieszczańskie 2.

Wyniki głosowania w  30 gminach śliskich
M O R A W SK A  O STR A W A . P A  W  d n iu  w czora jszym  o d by ły  

się w  32 g m in ach  pow iatów  iry sz ta c k ie g o  i czesko- c ieszyńsk iego  
w y b o ry  do ra d  g m in n y ch . Do godz. 1 -e j n ad  ran em  dn . 30 go m aja  
z n an e  b y ły  w y n ik i w y b o ró w  z 30 gm in . W  pozosta łych  dw u ch  gm i 
nach  w  W ierzb icy  nie b y ło  lis ty  p o lsk ie j, z d ru g ie j zaś gm in y  P  u- 
tro w ic  w y n ik i n ie  są jeszcze znane ,

T ym czasow e v .v r :,ri ę-VfSś«>w*'Mg w  30 s ro m ach  sn n a s tę p u ia c e  
O gółem  P o lacy  zdoby li 9.987 głosów  i 218 m an d a tó w . L is ty  

czeskie u zy sk a ły  10.036 głosów  i 227 m andatów '. K om un iśc i zdobyli 
1.925 głosów  i 37 m a n d a tó w . P a r t ja  sudecko  - n iem ieck a  u zy sk a ła  
nrzy  obecnych  w y b o ra c h  19 m a n d a tó w  i 351 głosów'. S lązakow 'cy 
in a r t ja  K ozdonia) zdoby li 14 m an d a tó w  i 417 głosów . Z aznaczyć na  
!eży.^że N iem cy  o raz  S lązak o w cy  do w y b o ró w  w  1931 ro k u  szli ra  
tem ,

W  zes taw ien iu  z w y b o ram i do p a r la m e n tu , k tó re , jak  w iado  
m o o d b y ły  sie w  ro k u  1931 Polacy w  obecnem  g łosow an iu  do rad  
gm inn  ech zdobyli o 2.472 g łosv w ięcej (przy  w y b o rach  do p a rla m e n  
»u m ieli bnw iem  7.503 głosów )

Dn 12 czerv 'ca  odbędą sie w y b o ry  w' da lszych  11 gm inach  po 
u ia to w  fr vsztackie<ro i czesko - c ieszyńskiego .

nar?dow^i:*owy gnvn
PRAGA PAT Z ogólnej ilości 2459 gmin, w których na dzień 

wczorajszy rozpisano wybory do zarządów gminnych, heło według 
oficjalnych obliczeń 1656 gmin z większością czeską lub słowacką, 
”20 gmin z większością niemiecką, 22 gmin z większością polską, 
53 z rusińską, i 8 z węgierską .

od której  bez po ś r edn io  ro bo ta  
zależy.  T ak i  jes t  w łaśn ie  s t o s u ­
nek n a s t r o j ó w  i zmian w opinji  
publ icznej  do rzeczy realnej ,  m a ­
łej, de cy d u j ąc e j — do o so b y  Którą 
będz ie  nami  od roku i 9 4 0  r zą ­
dzi ła.

Kons ty tuc ja  23 kwie tnia  była 
k ro jona na mia rę  M a rsz a ł k a  Pi ł ­
sudsk iego ,  konsty tuc ja  ta potrze­
buje t ak iego  człowieka,  j ak  M a r ­
szalek P i łsudski .  A j e dn ak  s łusz ­
nie i p fękme i ob ec ny  n asz  p r e ­
zyden t  i ma rsza łek  Rydz  Śmigły 
wypowiedz ie l i  p rzekonanie ,  że t a ­
cy ludzie,  jak Marszalek P i ł sud­
ski z j awia ją  się raz  na k i lkase t  
lat! Ale to nie znaczy* a b y ś m y  
powiedz ie l i  s o b ie :— niema Marsza!  
ka P i łsudsk iego ,  t rudno!  P r e z y ­
den tem p a ń s t w a  może zos tać  ta­
ki L aub c t  lub Fal i ieres .  Przed 
tern na leży  s t a no w cz o  przes tr zedz ,  
t r zeba  nasz na ród  nakłonić j znui- 
sióAdo szukan ia  indywidua lnośc i
0 typ ie  Ma rsz a ł ka  P ił sudskiego ,  
j ak ko lw iek  zgóry  za lozymy,  że w 
tej skali  cz łowieka mieć nie bę ­
dziemy.  Ale musi  . to być czło­
wiek,  k t ó r yb y  d a w a ł  wielkie 
sk rzydła  sw oim pr zeds ięwz ięc iom
1 za pe w ni a ł  im pow od ze n ie ,  k t ó ­
ryby  n a r od ow i  w s k a z y w a ł  na  rze­
czy wielkie.  ! dlatego o t v ' v c ’e 
twie rdz imy,  że dy sk u s j a  pub l i cz­
na nad tą s p r a w ą  od b y ć  się mu 
si, bo  bo im y się p rzyk ładu  i 
p raktyki  f rancuskiej  o w e g o  w y b o ­
ru w  os ta tnie j  chwil i ,  wyb oru  
kom prom isowego. rN a s z  naród  i 
tak  ma zaduż o  p redy lekcj i  do figur 
k o m p r o m is o w y c h .  Z a d u ż o  się u 
n as  ceni tych,  k tórzy  sobie  niko­
go  nie narazili. T a c y  ludzie n a d a ­
ją się może na k ró lów w- '■'•'ternie 
p a r l am en ta rn ym ,  ale nie n ad a ją '  
się na P re z y d e n tó w  f i  u st roju za ­
k reś lonym przez  konstytucję  23 
kwietn ia  O! P o la cy  j e szcze  duzo  
będą  ci erpieć właśn ie  sp ow od u  
omi jania  „ k a n d y d a t u r  bojowyfc h “ . 
Na P re zy de n ta  musi  być wybrama 
,,k a n d y d a tu r a  b o jo w a " ,  bo  tylko 
on a  daje  nam g w a r a n c j ę  in dy w i ­
dualności .  Na leży  zrob ić  \vc7yst- 
ko,co m o ż n a , a b y  na folet P rez ydc a  
ta chyłkiem nie dos ta ł  się ’ toś,  
kto p o d c z a s  walki  p o l i t y c z n i  cho 
w a  sie do kąta ,  a b y  po te m prome-  
n o w ać  sw oi a  po l i tyczną n iewin­
ność,  chwali ć  się, że jes t  „nu?- 
za p i s a ną  k a r t a “ .

D la c z e g o ?  O! bo  w tein tkwi  
o lbrzymie n iebezp ieczeńs two .  

W i e l k a  w ła d z a  dan a  w  ręce s ł a ­
bemu cz łowiekowi ,  to  jak obluzo­
w a n a  k ie row nic a  c i ęża ro we go  a u ­
ta, dan a  w  ręce pięcioletniej  dz ie ­
wczynce .  S łaba  w ła d z a  może  
być o d d a n a  s ł aby m ludziom,  w ie l ­
ka w ła d z a  d an a  s ł a bemu człowie­
kowi,  to ka t as t ro fa  dla kraiu.  Oto  
niedwmo czy ta łem w jakimś p łvt -  
ko -  l e w ic o w em  piśmie,  nie n i- 
mię tam czy w Kurjerze Poran­
nym, czy w Epoce zdanie ,  o os t a t ­
nim ce sa rzu  Rosi i :  „Mikoła j  II nie 
był  cz łowiek iem złym",  i u ś m ie c h­
nąłem się z p rzy jemnośc ią ,  że n a ­
we t  w  s ferach  t ak anemicznie m y ­
ś lących,  j ak  wyże j  cy t owane .  p r / v  
chodzi  k ,y zys  w' ocerne „ t y r a n a “ . 
Oczywiście ,  że M i k o D : U- ni?
był  człowdekiem złym! Był n a ­
wet  cz łowiekiem w y ją t k o w o  d o ­
brym,  w y j ą t k o w o  uczc iwym,  w y ­

j ą tk o w o  ryce rskim,  w y ją t k o w o  
pod k aż dy m  w zg lę d em  p r z y z w o i ­
tym.  G d y b y  Mikołaj  II u rodzi ł  sie 
k rólem ang ie l skim,  n ik tby g o  nie 
tylko nic rozs t r zel iwał ,a l e  doży łby  
kresu lat w ś r ód  p o w sz e c h n e g o  
szacunku i miłości  ca łeg o  narodu.  
Ale up ra w n ie n ia  au to k ra ry  ol­
b rz y m ie g o  p a ń s tw a ,  by ły  o wiele 
p o n ad  j e g o  s ł abe siły, n i edużą  in­
te l igencję,  a t rof ję  woli .  I w łaśn ie  
on, a nie kto inny był  b c z p o ś - e d -  
nim s p r a w c ą  największe j  k a t a ­
s t rofy w dz iejach  narod-u rosyj sk ie  
go.  S ta ło  się wńaśnie to samo,  
g d y b y ś m y  k ie rownicę  c i ę ż a r o w e ­
go au ta  odda l i  r ączk om m c R g o  
oziecka,  —  w ymknie  się ń i  ona  
p rzy  p ie rw sz em  n ieńez p ie cz en -  
s twie  i s p o w o d u je  o k r o p n ą  ka ­
tastrofę.

D y sk u s j a  pub l i czna  nad  p y t a ­
niem, kto ma być przyszłymi n a ­
szym Pre zy d e n t em ,  uniemożl iwi ,  
aby  tę w'ysoką g o d n o ść  zaję ta  
osob i s tość  s ł aba,  bez cha r ak t e ru ,  
k a n d y d a tu r a  k o m p ro m is o w a .

T e r a z  p rob lem drugi .  P i ł s u d — 
czycy  poza -ozonowd winni  mieć 
sw e g o  l e ad e ra  —  o odpowrea jnK 
wielkim au to ry tecie .  Ci sną  się na 
us ta  na z w is ka .  W alery Słav.ek, 
Aleksander Prystor, Ignacy Matu­
szew ski. Jeden rep rez en tu je  d u ­
mną  b ez in te re so w n oś ć  pol i tyczną.  
Za życia  Wi e lk ie go  Z m a r ł e go  był 
jego  p rzy jac ie lem in tymnym.  Znal  
każd ą  Jego myśl ,  dżN jes t  w ie r ­
nym s t różem je go  t e s t a m en tu ;  
druui  —  ma rsz a ł ek  Sena t u  jes t  
s p r ę p o w a n y  w y s o k ą  s w ą  funkcją,  
trzeci Ma tuszewsk i ,  u w a ż a n y  z a ­
wsze  za j e dn ą  z na j wy bi tn ie j szych  
inte l igencyj  w śr ó d  mi n i s t rów  Mar 
szalka.  Który  z nich zechce z a ­
a n g a ż o w a ć  się w  wa lc e  p o l i t y c z ­
nej, k tó r y  zgłosi  akces  do  ruchu 
P i ł sud cz ykó w  n ar o d o w y c h ,  kió- 
rzy dziś są zbyt  luźnemi  g ru pam i  
bez k r yś t a l i zacy jnego  oś r odka .

P i ł su dc zyc y  n a r o d ow i  nie n r i ją  
leade ra .  G r u p y  opozyc y jne  także 
nie ma ją  leaderów' ,  lub m a ją  ich 
zadużo,  co na j edno wychodz i ,  
j ak j e s t  we  „Fronc ie  Mo rg es" ,  
k tóry ma  ca ły  ga rn i t u r  p r ze re k l a ­
mo w a n y c h  eks -wielkości .  N a to -  
c i as t  nad  S t ro nn i c tw em  N a i o d o -  
wem góru je  au to ry te t  Romana 
Dm owskiego, cz łowieka  nie b iorą 
cego  udziału  w  pol i tyce  b ieżącej ,  
lecz zaw sze  zdo ln ego  sw o ją  decy 
zja sk i e ro wa ć  całe s t ro nn ic 1 --'-! i 
po tężną  część opinji  publ iczne j ,  
na które to s t r on n ic tw a  w p jv w  
wywiera ,  na d r o g ę  przez siebie 
w'skazaną.  W re sz c ie  w śród  mło­
dzieży nac jonal is tyczne j ,  lecz do  
s t r on n ic tw a  n a r o d o w e g o  nie na le­
żącej ,  w z io s t  znaczenia  Bo lesm 
wa Piaseckiego, jest  o s t a tn io  t ak 
dnżv,  że żaden  z j e g o  p rz e c iw ­
n ików lub k o n k u r en tó w  kw es t i o ­
n o w ać  tego  nie będzie.  W p ł v w y  
jego rozszerza ją  się także na mło ­
dzież obozu  ma jow ego .

Po l sk a  nie po t rze bu je  to t a l i z­
mu,  lecz wybi tny ch  o s o b i s t o ś ć  na 
p ra w ic e  i lewicy.  1 nie t r zeba  się 
bać  walki  międz y  ńtemi W a lk a ,  
ta j e s t  r zeczą po t rzebną .  Po l ska 
nie po t rzebu je  „konso l idac j i " ,  lecz 
właśnie  idei i walki  o ideę i z w y ­
cięstwa.  idei, k tó r ab y  lepiej nam 
za pe w ni a ła  d r og ę  do  wielkości .

Cat.

Alent sowfsck! ćckonrł na niego za­
machu w Rotterdamie

WARSZAWA. W DNIU 23 MAJA NA TERENIE 
DWORCA KOLEJOWEGO W ROTTERDAMIE EKSPLODO 
WALA BOMBa , OD KTÓREJ ZGINĄŁ JAKIŚ OSOBNIK.

ŚLEDZTWO WSZCZĘTE, W TEJ SPRAWIE DAŁO 
SENSACYJNE WYNIKI, BOWIEM OKAZAŁO SIĘ, ŻE ZA 
BITYM JEST PUŁK. EUGENJUSZ KONOWALEC, GŁOŚ­
NY PRZYWÓDCA TERRORYSTÓW UKRAIŃSKICH.

PRZYBYŁA Z BERLIINA DO ROTTERDAMU ŻONA 
KONOWALCA ROZPOZNAŁA W ZABITYM SWEGO MĘ­
ŻA.

ZAMACHU PrllAŁ DOKONAĆ NIEJAKI WATACH, 
KTÓRY ZBIEGŁ. BYŁ ON AGENTEM SOWIECKIM.

NIEZWŁOCZNIE PO WYBUCHU BOMBY POLICJA 
ARESZTOWAŁA PRZYBYŁEGO TEGO DNIA Z WIEDNIA 
UKRAIŃCA BORA.

W TRAKCIE ŚLEDZTWA OKAZAŁO SIĘ, ŻE ZA­
TRZYMANY NAZYWA SIĘ WŁ. BARANOWSKI, KTÓRY 
PEŁNIŁ PRZY KONOWALCU FUNKC JE KUR JER A I 
BYŁ PRZEZ NIEGO WEZWa NY Z WIEDNIA.

BRAT BARANOWSKIEGO RÓWNIEŻ TERRORYS­
TA UKRAIŃSKI DZTAŁAŁ W MA ŁOPOT KĆF.. NAZ­
WISKO JEGO STAŁO SIĘ GŁOŚNE PO 7ABÓJSTWIE W 
TRTrSKAWCTT TADEUSZA TJOŁÓWKI. KOŁA UKRAIŃ­
SKIE ZARZUCAŁY WÓWCZAS BARANOWSKIEMU 
KONTAKT Z POLICJĄ. ISTOTNIE W CZASIE ŚLEDZ­
TWA BARANOWSKI ZAŁAMAŁ SIĘ 1 ZŁOŻYŁ ZEZNA 
NIA NA PODSTAY/IE KTÓRYCH POLICJA WPADŁA NA  
TROP EIŁASA I TOWARZYSZY.

Bnmb* zrtpn iw a w g*czce z Dfeniedzmi
UKRAINIEC NAZWISKIEM W Al UCH, KTÓRY DOKONAŁ ZAMACHU, 

WYSTĘPOWAŁ W POOWÓ|NF| ROLI: DZIAŁAC7A UKRAIŃSKIEGO 
I AGENTA G. P U. PODCZAS SPOTKANIA WALUCH WRĘCZYŁ KONO 
WALCOWI PACZKĘ, KTÓRA MIAŁA 7AWIERAĆ PIENIĄDZE, A W KTÓ 
REI W RZECZYWISTOŚCI ZNA1DOWAŁA SIĘ BOAtBA ZEGAROWA. — 
WYBUCH TEI BOMBY ZABIł KONOW AI.CA.

DONIESIENIA PRASY NIEMIEC KIE I ZWPACAIA UWAGĘ. ŻE W 
C7 ASIE. GDY KONOWAI EC ZOST AL Z AMORDOWANW. W ROTERDAM1E 
STAL OKRFT SOWIECKI ..MIENŻYNSKI'1,., KTÓRY NAZA|UTRZ PO ZAMA 
CHU ODPi YNAŁ DO LENINGRADU.

ISTnIf i f , Zó ANIFM PRASY NIEMIFCKIFI. PPAWDOPOnoruFŃS r  
WO, ŻE SPRAWCA ZAMACHU ZBIEGU NA OKRYCIE SOWIECKIM.

Można bez trudności gospodarczych
powiększyć armję o t r /y  dywizje

(T E L E FO N E M  Z W A R SZA W Y ).
(Ł) R e d a k to r  S ta n is ła w  M ackiew icz rzu c ił w  „S łow ie" hasło  

s tw o rzen ia  trzech  now ych  d y w izy j. N ik t oczyw iście n ie  kw est.jono 
w a ł zn aczen ia  i w agi le j o b y w a te lsk ie j in ic ja ty w y  z p u n k tu  w idzę 
n ia  nasze j sy tu a c ji m ięd zy n a ro d o w e j, gdyż w szyscy  ro zu m ie ją , że 
w y m ag a  ona od nas m ak sy m aln eg o  w y siłk u  w ojskow ego . A le p o d ­
n iosły  się w ów czas g łosy , że w zg lęd y  gospodarcze  n ie  p o zw ala ja  na  
p o w iększen ie  b u d ż e tu  w ojskow ego . „P o lsk a  Z b ro jn a "  p isa ła  n a w e t 
o p rzec iążen iu  p oda tkow ym , a tak że  w  ko lach  k ie ru ją c y c h  rćżnom i 
b iu ra m i p lan o w an ia  i p ro je k tu ją c y c h  p rzy  in n y c h  o k az jach  dość 
le k k ą  rę k ą  w y d a tk i n a  mil ja rd y , odezw ał) się głosy sp rzec iw u .

N a pod n iesio n e  w atp liw 'ości co do strony7 go sp o d arcze j in ic ja ły  
w y re d a k to ra  M ack iew icza  o d p o w iad a  W' n a jn o w szy m  n u m erze  „Po 
M y k a  G ospodarcza", a w ięc  p ism o. któ?-ego głos w  sn raw ach  gosno

, m a sp e c ja ln y  c ięża r g a tu n k o w y  ze w’zg ledu  na wrsp ó łp ra  
cę w' n icm  n a jw y b itn ie jsz y c h  p u b lic y s tó w  i ekonom istów 7.

I  co o d p o w iad a  „ P o lity k a  G o sn o d a rrza"?  To, że in ic ja ty w a  
red . Mach ew icza je s t gospodarczo  całkow ńcie re a ln a , że p o trzeb n a  
su m a  80 m ilio n ó w  z ło ty ch  m oże być  u z y sk a n a  bez p o w iększen ia  
gloD alnej sum y  obciążeń  p u b liczn o  - p raw n y ch , p rzez  p rzesu n iec ie  
w  ram ach  b u d ż e tu  n a  cele w o jsk o w e  w w datków . p rzezn aczo n y ch  
pierw m tnie na  cele  cy w ilne .

P o staw iw szy  ta k ą  c iekaw ą tezę, „ P o lity k a  G o sp o d arcza"  rów  
uocześn ie  W’sk a z u ie  w  sposób k o n k re tn y  i izczegółow y. w idoczn ie  
n a  pcfL taw ńe b a rd zo  su m ien n y ch  stud iów 7 nad  b udżetem , w  hudże- 
ic i jpi- eh m in is te rs tw  m ożna znaleźć  m n ie i lu b  w ięce j zb v tem » e  
sum y. k -ó re  m oira być n rzezn aczo n e  n a  w y d a tk i w niskoyse.

W  ten  sposób  dochoozi P o lity k a  G ospodarczą^  do - w  
■ 0.650.000 zł., na  p o trz e b n y c h  80 m iłjo n ó w  Z aoszczędzenie h rn k n - 
iact j s *n i ziew ięciu  i pól m iłjo n ó w  zl. u w aża „ P o F t \k a “ r* . : 
n ie  m ożliw e do p rz e p ro w a d ze n ia  w  gosnodarce  w szystk ich  ju m A  
s ięb io rs tw  p ań stw o w y ch .

DOKOŃ CZENIE NA STRONIE 2 -EJ.
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l^oln^ bez trudności gospodarczych
POCZĄTEK NA STRONIE 1 - EJ

Warto ^ównież rwrócić uwagę na to, co podnosi słusznie „Poli Ang]?3ski prelekt otrony
ioiizy 3 ® !  ? r a ’F .1

terrorysty rnemi

PLOTKI.

Na tle tego zestawienia, przy uwzględnieniu sytuacji między 
narodowej, słuszność inicjatywy Mackiewicza rysuje się — pisze 
„Polityka" — ze szczególną siłą. Trzeba podnieść budzei wojsko­
wy".

Trze Da podnieść buctzef wojskowy! Powtarzać to będziemy 
nadal przy każdej sposobności, bez względu na to, czy to będzie się 
komu podobało, czy nie Możemy być pewni, że zawsze zrajdą się
politycy, dla których najważniejszą rzeczą jest nie to, co się mówi, ' terroryzmem S*r Karol Tegart. 
lecz kto mówi. OTWARTE GRANICE

nego obecnie kosztem 90 tys. funtów 
szteri., jest specjamy doradca administ­
racji brytyjskiej w Palestynie do walki

Król samorządu. W kołach politycz­
nych tak nazywa Się obecnie wicemini­
ster rolnictwa, p. Maurycy Jaroszyński, 
byty prezes Związku Rewizyjnego sa ■

, . . . , , , , . , . . . . . . . . .  mcuządu terytorialnego j Związku p o ­
t y k a  , z e  w  c ią g u  o s t a tn i c n  trzecn l a t ,  gdy O g ó ln a  suma w y d a tk ó w  LONDYN. Pat. ,,Times41 ogłasza >tv tdpow‘ednich przeszkód w 70 nucj- działy wojskowe zużywają conajmrnej wiatów. Wictminister Jaroszyński -ni- 
b u d i e t o w y c h  w z r o s ł a  o 13%, to  b u d ż e t  w o j s k a  wzrósł tylko o 4% ,!4eresujące streszc inie projektu wzn>e- cach, w których możltv em jest p. zcj- ftO m'iut, aby przedostać slj przez taki mo lż wszedł do ministerstwa rolnictwa

sienią wzdłuż granicy Palestyny ogro- ścit rzeki wbród Normalny typ zapory mur kolczasty i to przy świetle dzień- rue przestał wywierać nadaj poważnego
Jzenia z drutu kolczastego celem unie- kolczastej będą stanowiły zasieki z dra- gem. Nie ulega wątpliwości, że spatro-' wpływ# na samorząd, terytorjainy __
możliwienia ucieczki bana terorystycz u kolczastego wysokości 6 stóp, odieg-. iowank w odstępach 10-minutowyo5i Miejsce prezesa Związku Rewizyjnego 
nych z Palestvny do Syrji, Transjorda- le jedna od drugiej o 5 stóp. Przestrzeń odcinków, znajdujących się poza zaslę- {zająi bowiem bliski jego przyj ario i 
nji |  Libanu oraz przemytu broni do pomiędzy zasiekami wypełniają splata-1 giem obserwacyjnych posterunków pcli- współpracownik od lat, ojuy nyrektor 
Palestyny. ne druty kolczaste, rozpostarte na zie- c.yjnych przy pomocy samochodu z ref- departamentu samorządowego, p'. Szp:-

Autorein te^o projektu, podejmowa-;[ mi- . ,  . . ' lektorami, wydaje się oye dostatecznym kowski. a dyrektorem departamentu sa­
morządowego został mianowany rów­
nież współpracownik w cem ntstra Jaro­
szyńskiego, z mm zresztą spokT? w n o­
ny, p. Podwiński. Prezesem Związku 
Powiatów wybrano wprawdzie po? a 
p uławsk;ego, ale ponieważ posiada on 
wiek tnnych obowiązków, będzie wiec 
inusral traktować swe stanowisko ii o no 
rowo, Zw'ą7kiem Powiatów rządzić 
więc pędzie dyrektor biura, człowiek 
zaufania min. Jaroszyńskiego, p. Grela 
Min. Jaroszyński nie stracił więc swych 
wpływów w samorządzie terytorialnym, 
a natomiast uzyskał opiekę jako wice­
minister rołntctwa nad samorządem rol­
niczym. Rota więc min. Jaroszyńskiego 
przy zapowiadającem stę na jesień oży- 
weniu życia samorządowego, bodzie 
niewątpliwie bardzo duża. Nie nale/y 
zaś zapominać, iż wiceminister Jaroszyń 
ski , były Wyzwoleniec, reorerentuie 
nie od dzisiaj orjtntację na lewo.

Pierwsza Rada Kaczeina
Stronnictwa Pracy

(TELEFONEM Z WARSZAWY).
(Ł) Wczoraj obradowała po raz pierwszy, pod przewodnict­

wem gen. Hallera, Rada Naczelna Stronnictwa Pracy
Gen. Haller mi ił dać wyraz nadziejom na bliski powrót do 

kraju Woiciecha Korfantego, prezesa Rady Stronnictwa. Na jakich 
podstawach opiera te nadzieje, nie powiedział.

Tym razem cówni“7 na Radzie Naczelnej przedewszystkiem 
polityka zagraniczna Polski była przedmiotem szczególnej uwagi i 
atak' w. W poetyce wewnętrznej natomiast przedstawiciele tego 
kierunku wykazują nadal pośród całej opozycji najwięcej ochoty 
do pojednania i gotowi są usiąść do stołu na zaproszenie regime‘u.

Paragraf aryjski uchwalili prawnicy
(TELEFONEM Z WARSZAWY).

(Ł) Obradujący w Poznaniu zjazd Zrzeszenia Młodych Prawni 
kow uchwalił paragraf aryjski.

W punktach strateg'cz.nych be Ja po zabe/pieczeniem. 
budowane soecjalne stacje obserwacyj- ■ Zapora ta, nazywana mureni Tegar 
ne, uzbrojone w karabiny maszynowe, ta, jest — jak zaznacza „Times" —ko- 
Reflekrory ułatwią statą obserwację gra niecznością w obecnych warunkatśty, po 
nicy w nocy Dokonane probv wykaza- dobnie jak mur Hadrk,na był niezbędny 
ly, że nawet specjalnie wyposażone od- ptzed wiekami.

Mersz. Śmigły-Rydz w  Płocku
na święcie strzelców konnych z. łęczyckiej
PŁOCK PAT W dniu wczorajszym Płock obchodził święto o- 

krytego chwałą pułku strzelców konych ziemi łęczyck iej.
W uroczystościach tych  wziął udział marszałek Śm igły -  Rydz
Bezp iśrednio po powitaniu pan marszałek udał się na lotnisko 

na Kostrogaju, gdzie oczekiwały naczelnego wodza- pułk strzelców  
ziemi Łęczyckiej oraz formacje wojskowe i organizacje społeczne 
ze sztanda/am.

Po Mszy św. polowej J.E. Ks. BiskupW etmański w ygłosił ser 
deczne przemówienie, poczem poświęcił sztandar ufundowany 
przez społeczeństwo ziemi Łęczyckiej. Sztanda" naczelny w ódz wrę 
czył dowódcy pułku i  w  krótkiem przemówieniu złożył życzeniaj 
pułkowi.

Następnie odbyła się uroczystość przekazania 4 -ch ciężkich  
karabinów m aszynowych dla armji, ufundowanych również przez 
społeczeństwo ziemi Łęczyckiej.

Z lotniska udał się pan marszałek na ratusz, gdzie wręczono 
mu dyplom obyw atela honorowego m. Płocka i m. Łęczycy.

Po śniadaniu w  kasynie oficerskierr zaszczycił pan marszałek 
swa obecnością wraz ze św itą obiad żołnierski oraz zawody konne.

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO—RYDZA

Panie pułkowniku,

Sztandar ten, który od dzisiejszego dnia uroczystego na zawsze 
już pozostanie w  tym pułku strzelców konnych, jaśnieje nięknemi 
i glębok.ego znaczenia symbolami, które wiążą się z państwem, z lo 
sem i przenaczeniem żołnierza i z rebgją

Poza tern sztandar ten niesie z sobą szacowną i w ielką war­
tość uczuć społeczeństwa, które ten sztandar pułkowi ofiaruje, a 
które umie być dumne ze swego w ojsk i i umie je kochać.

Oddając v  ręce pańskie, panie pułkovzniku, ten sztandar, ży 
czę z całego serca, aby jego blasku i honoru nie przyćmiła n;gdy 
najmniejsza plamka, aby stale był świadkiem twa~dego, rzetelnego 
żołnierskiego trudu * wiernej służby pułku w  czasie pokoju, a w  cza 
?ie wojny żeby stale był otoczony promieniami żołnierskiej chwały  

kawaleryjskiej świetności.

Walka z ten oryznietr była dotych­
czas utrudniona wskutek tego, że gra- J 
race lądowe Palestyny są otwarte, — , 
przyczem konfiguracja teienów nadgra, 
■licznych ułatwia grasowanie band wy­
wrotowych.

W razie pościgu przez policję lub 
j wojsku, bandy te. a zwłaszcza *ch 
{orzj wódcy, szukali sertromenia poza 

granicami’, częstouroc uprowadzając z 
robą bydło i inny dobytek. Nacjonali­
ści arabscy z łatwością nabywali w 
Syrji i Traiisjordanjj bron i sprzęt woj­
skowy, które przemycali j 0 Pajestyny 
razet i z najmowanymi za iiiską opłatą 
terror-stami i agitatorami. Położenie 
kresu tego rodzaju praktykom stało się 
rzeczy niezbędną dla przywrócenia po 
rządku nu obszarze brytyjskiego man­
datu.

WSPÓŁPkACA Z FRANCUZAMI 
ZAWIODŁA

Próba administracji palestyńskiej 
zapewnienia sobie współpracy francu­
skim włam mandatowych, aby unłe- 
możJiWc używanie Syrji, jako bazy dla 
akcji terrory stycznej, nie powiodła się

Francuz*- bowiem, udz'eFwszy Syrji 
ł Libanowi, któr< to państwa porada ją 
wyraźne sympatje dla sprawy nacjona­
listów aiabskicf w Palestynie, daleko 
idącej autzznomji, nie chcą się rrHeszać 
do ich administracji, pozatem ze -trony 
francuskie i przypomnrino, że w ciągu 
zanrletzek w Serjj w latach 1925/6, 
władze brytyjskie nie chciały podjąć 
n-czego, aby przeszkodzić ucieczce na­
cjonalistów syryjrldch do Palestyny i 
Tratw jordsnrji.

ZADORA YAGARTA

W tych -.varunkttch sir T egart wy­
stąpił z pfeinem wyniesienia wzdłuż gra­
nicy kraju barjery, która uczyniłaby 
strzeżenie granic praktycznie możfiwtm.

Nad Jordanem, itanowjacym natural 
rą  granicę między Palestyną i Traftslor 
oanją, przewidziane jest zbudowanie

Q

Tam, gdz?e rozbił się
sam olot polski

SOFJA PAT. Poseł Rzeczypo 
spolitej Tarnowski w  towarzyst­
w ie przedsl awicieli władz bułgar 
skioh przybył wczoraj dc. m ieisco  
wości Sweti Wracz, gdzie odbyło 
się nabożeństwo, poświęcone pa­
m ięci ofiar katastrofy samolotu 
polskiego w listopadzie r.ub.

Następnie podczas uroczysloś 
ci, w  której wzięli udział przedsta 
w icicle m iejscowych władz buł­
garskich, poseł Tarnowski udeko 
rował odznaczeniami polskiemi 
osoby, które brałv udział w  poszu 
k” vaniach zaginionego samolotu.

Żydzi opus?cialą
Austrję

WIEDEŃ PAT. Ostatnio wzra 
sta ilość wyjazdów żydów z Aus 
trji. Kierują się oni głównie do 
Francji i Belgji, ale również i na 
Węgry. Większość usiłuje jednak 
żt. dostać się do Ameryki.
W—u m i l i ł « s  ąfton*-* \---

AKT KELL064 OBOWIĄZUJE ,NADAL
WASZYNGTON. PAT Sekretarz stanu Hull w  oświadczeniu 

podanem przez całą prasę amerykańską podkreślił, iż zdaniem je­
go pakt Kelioga obowiązuje dzisiaj w nie mniejszym stopniu, niż 
przed 10 laty, kiedy był podpisany.

Hull chciałby zapobiec m ylnem u inteipretow aniu polityki St. 
Zjednoczonych. „Rząd Stanów Zjednoczonych —  dodał Hull —śle 
dzi bardzo uważnie ostatnie wydarzenia w Europie środkowej. Nie 
możemy zamykać oczu na fakt, że wszelki wybuch działań wojen­
nych w jakiejkolwiek części świata wprowadza do spraw całego 
świata czynnik ogólnego zamieszania, którego ostatecznych konsek 
wencyj nikt me może przewidzieć".

Huił wyjaśnił, że oświadczenie jego zostało uczynione zupeł 
nie niezależnie bez uprzedniego porozumienia z przedstawicielami 
:nnych mocarstw.

A fra  sMenowska dr. firiehla
NOWY JORK Pat. Zatrzymani dwJi oficerowie i dwaj członkowie załóg* 

parowca „Bremen" mają zeznawać w sprawie szpiegowskiej, rozciągającej 
sie na całe Stany Zjednoczono

Zeznania ich mają wyjaśniać: 1) w jakich okołicznościach ooywatel ame­
rykański. majacy zeznawać w charakterze świadka, zdołał 10 maja opućcie 
Stany Zjednoczone, uaając sie do Niemiec, 2) czy Ob iwiązująci w Stanuch Zjed 
moczonych prawa przeciw szpiegostwa nie zostaiy nar uszom Mają oni rów­
nież zeznawać w sura wie trzech o»ób aresztowanych w Stanach w końcu lu­
tego. Jak podŁje prasa amerykański., należy oczek-wać dalszych aresztowań. — 
Ogółem w aferę szpiegowska jest wmieszanych k ń k a d z ^ ą t osób,

2 dzień niiędzynar. zewadnw konnych
w  Warszawce

ć e lg  por. Poswick tryum f. w k o n k u rs ie „ p o t«g l  s k o k u "
WARSZAWA. W niedzielę w 

drugim dniu m iędzynarodowych  
zawodów konnych rozegrano je­
den z najcięższych konkursów w 
tegorocznych zawodach, a miano 
Wjtie konkurs „Dotęgi skoku" im 
A', hr, Skrzyńskiego. Program u 
zupełnił krajowy konkurs Łazie 
nek dla pań i jeźdźców cyw ilnych  
Konkursy w yw ołały  olbrzym ie za 
interesowanie i mimo niepewnej 
pogody na stadjonie zebrało się o 
koło 8 tys. widzów, którzy z uwa

Poswick i por. Maupeau (mieli do 
pokonania tylko 4 przeszkody, z 
tego dwie były  podwyższone o 10 
cm —  do wysokości 1,70 mtr, a 
ostatnia została naw et pociwyższo 
na do 1,85 mtr) po pełnej emocji 
rózgi ywce, do następnej toury 
zakwalifikowali się por. Brinc- 
man, por Pohorecki, kpt. Cheval 
ier, por. Poswick i por. de Mau­
peau.

W dalszej walce o pierwsze
•!, , . - . . miejsce odoadł por. Pohorecki, agą śledzili p izebieg emocjonują- a ^lacu p^zo; 3 ipidzcy: kpt.

„' Chevalier, por. Poswick i por. de 
Maupeau. Decydu jąra rozgrywka

cych zawodów
Do konkurm  „potęgi skoku 

zapisarycn było 73 jeźdźców, z 
których na stadjonie stanęło ty l­
ko 44 Szereg znanych jeźdźców  
ni imieckich, pragnąc zaoszczędzić 
sw e siły  na następne dni zawo­
dów, nie wzięło udziału w  tym  
konkursie. Z jeźdźców polskich  
szczególny entuzjazm widzów w y  
w ołały starty por. Pohoreekiego i 
por. W ołoszowskiego. Obaj ci jeż 
dzcy przeszli parcours bez błę­
dów, kwalifikując się wśród oś 
miu najlepszych jeźdźców do de 
cydujacej rozgrywki W rozgryw  
ce jeźdźcy: por. de Busnel, por. 
W ołoszowski, kpt. Chevalier, por. 
Bnnck.nan, por. Pohorecki, por

odbywa się już na dwuch przesz 
kodach, ale ostatnia ma już 1,95 
mtr. wysokości. Kpt. Chevalier 
przechodzi parcours z jednym ołę 
dem, por. Poswick czysto, a por 
de Maupeau przewrócił jedną prze 
szkodę. Zwycięzcą więc został 
jfźdźmc belgijski por. Poswick. 
którego doskonały styl w yw ołał 
huczne oklaski na trybunach.

ZAPARCIE, Świadectwa powag le­
karskich stwierdzają 
r»:e naturalnej wody gorzkiej „Francuz 
ks . Józefa".

Wręczenie sztandarów 
pułkowych artylerii

KRAKÓW PAT. Wczoraj od­
była się w  Krakowie podmosła u 
roczystość wręczenia 8-iu formac 
jom artyleryjskim  z okręgów kra 
kowskisgo i kieleckiego sztanda 
rnw ufundowanych przez społe­
czeństwo miejsc postoju formacji

I Wystawa Lotnicza
LWÓW. PAT W niedzielę od 

było się we Lwowie uroczyste o- 
cwarcie I-szej krajowej wystawy 
lotniczej, zorganizowanej przez 
Zarząd Lwowskiego Okręgu Wc 
jewódzkiego LOTP

Uroczystości rozpoczęły się na 
bożeństwem w bazylice archikate 
dralnej. Właściwe otwarcie w y­
stawy nastąpiło o godz f i ,30 
przed Pałacem Sztuki na placu 
wystawy

Stacie obsługi „Lilpopa"
W dniu dzisiejszym odbyło się zamlc 

męcie Kursu M->nterów, prowadzonego 
w Mon to »v ni Samochodów Zakładów 
„Lilpop, Kau i Lew-enstein"..

Fabryka ta, uruchomiając piorwszą 
montownię samochodów w Polsce, zet? 
wała sobie od początku sprawę z waż­
ności zapewnienia wyprodukowanym 
samochodom należytej obsługi. W tym 
celu — nic szczędząc pracy j kosztów 
— zorganizowała u siebie wzorowa 
Stację Obsługi, mającą oyc prototypem 
dla stacji, organizowanych w szeregu 
miast przez zastępców tej firmy. — Na 
stacji tej w fabryce są orosyadzonc 
kursy dla monterów, zebranych z 39 
przedstawicielstw z całej Polski, dla 
zapoznania ich z konkurencją j właści­
wościami samochodów marek móutowa 
nych w kraju oraz z prawidłową ich 
obsługą przy pomocy najnowocześniej­
szych ajiaratów, narzędzi i urządzeń. — 
Pierwszy taki kurs zakończono w so­
botę 21 b. m. Kurs ten ukończyło 18 
monterów. Następny skoiei kurs rozpo- 
rznii się w połowie czerwca.

Przy  sposobności godzi się podkreś 
iić, ze zasłużona już dla motoryzacji 
kram firma „Lilpop, Rau i Lewemstein" 
zaimejowata organizację Stacji Obsługi 
przez wszystkich jej zastępców tak, że 
w krótkim już czasie powstanie sieć 

skuteczne działa- 1 odpowiednio zorganizowanych i zao- 
1 patrzonych stacyj w całym kraju. — 
j Niewątpliwie nie pozostanie to bez 

wpływu na dalszy rozwój motoryzacji 
kraju.

PIERRE NORD

Podwójna z M i a  aa lioji
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO

Zawahała się przez chwilę, zażenowana ześrodkowanemi na 
niej spojrzeniami tych wszystkich mężczyzn. Zarumieniła się z lek 
ka, poczem zdobyła się na odwagę. Rzuciwszy zaledwie dostrzegalne 
spojrzenie porozumiewawcze w  stronę Espinac‘a, wyrzekła:

—  Czy wiedza panowie, że w  salonie brydżowym  panuje pow  
szechny strajk? Proszą o posiłki! Ludwiku, ty przecież tak lubisz 
grać. .. ?

—  Nigdy w życiu —  odburknął Bruehot. —  Czuję się tutaj 
śwąetnie. Posłuchajcie mnie, panow ie1 Opowiem wam teraz fenome 
nalnv kawał. Marjusz ożenił się i podczas....

Anna Bruehot nieznacznie wzruszyła ramionami. Odwróciła 
się w stronę Espinac‘a i uśm iechnęła się melancholijnie.

—  Bardzo to nieładnie, że o ani tak się chowa po katach.droga 
pani! Zwłaszcza dzisiaj, kiedy pani rak pięknie się przeobraziła.

— Uważa pan? Jestem  wzruszona, majorze! Przypuszczając

I :ej pani nie opuszczam. Dla odmiany zacznę teraz m yśleć o w łas- 
, nej przj jemności

U staw ił dwa fotele w  otwartych drzwiach balkonu, w ycho­
dzącego na różany ogródek, skąpany w  św ietle księżyca. Usiadł na 
przeciw Anny. Jego ciem ne oczy na chw ilę spotkały się z jasnemi 
źrenicami kooiety, poczem przeniosły się na długie blond loki, je­
szcze raz nasunęła mu porównani e z piękną rośliną, zbyt może wy  
bujałą ale bajecznie zdrową. Milczenie trwało już zbyt długo, w i­
brując między nimi niewypowiedziana radością.

— Ach, mój Boże! Przez cały czas nic nie mówię. Prawdopo 
dobnie ta piękna suknia, którą w idzę po raz pierwszy, tak mme o- 
nieśmiela. Albo jestem DODrostu szczęśliwcy, a szczęście obywa się 
bez słów....

—  Rozumiem doskonale pańskie zadowolenie, jakc gospoda­
rza dzisieiszej zabawy. Z pewnością w całej okolicy długo będą mó 
wić o tym  balu, drogi majorze

—  Tern lepiej. A le sukces zawdzięczani w yłąezn>  pani. Gdy 
by nie było tutaj kobiecej rączki....

— W łaściwie dlaczego pan się nie ożenił? Masz tobie! —  Tak 
nagle wypowiedziałam  metanie, które chciałam panu zadać już set 
ki razy, ale nie śmiałam Zresztą —  to pańska wina. Pan sam turo 
wokował mnie do tego. Pan jest poprostu fenomenem. Mężczyzna
w  pańskim wieku, powiedzmy trzydzicstopięcio.... cn? więcej?... po 

nawet, że pan nie jest trochę. ..a nawet bardzo pobłażliwy, nie wiem  wiedzrrw w iec trzydziestoośmio... nie, doprawdy?.... czterdziestolet
doprawdy, czemu miałabym się starać o takie przeobrażenie. i n ?   Więc jeszcze gorzek Żeby mężczyzna w  pańskim wieku ob-

Wcale nie powiedziałem, że pani musi się o to starać! Zresztą, darzony tylu zaletami miał zostać starym kawalerem! Niech się pan 
gdyby to pani czyniła dla mnie. czas nie byłby stracony, droga pa, nie rumieni' Roztrząsam zagadnienie w yłącznie z punktu widzenia  
ni Anno! Chodźmy wypić trochę szampana I ostrzegam, że juz w ie! matrony. Dobre nazw isko  *tanow;sko  Więc dlaczego!? Chyba,

■HMMHBMHMMnflHHRMRMMHMMMBUNKinNKH m a

że oan ma ukryte nałogi W szyscy sym patyczni mężczyźni w  pańs 
kim wieku są już żonaci. Powszechnie o tern wiadomo.

—  Sam nie wiem. Może poprostu nie miałem czasu m vsleć o 
sobie... Może mi się dotąd nie udało.

Głos Bruchota brutalnie pr zerwał rozmowę.
—  Anno, Anno! —  wrzeszczał w  niebogłosy. —  Chodź tutaj! 

Przypom niałem sobie św ietny kawał, którego jeszcze nie znasz. A 
przypadkowo jest zupełnie przyzwoity. Uśm iejesz się!

—  Nie, mój drogi. Będziesz miał dość czasu opowiedzieć mi 
to później, w domu. Przypom nę ci.

— Nie, chodź teraz!
— Proszę panią bardzo —  rzekł Espinac ściszonym głosem — 

proszę o małe poświęcenie. Dla mnie. Aby bal pani przyjaciela cia 
gnął się dalej bez zgrzytów. Za chw ilę przyjdę panią uwolnić. Wte 
dy zatańczymy. Proszę się uśmiechnąć... Ot, tak. Brawo!

Chwycił za ramię wchodzącego właśnie do pokoju porucznika 
Capelle i udając radosne ożyw ienie, pomimo nieznanego dotąd ściś 
nięcia serca, które go zaniepokoiło, sprowadził swego podwładnego 
..manu militari" do sali tańców.

Można tu już było zaobserwować narodziny flirtów. W chwi 
'ach ciszy pomiędzy synkopami melodji, zupełnie nienadającej się  
do ta ń ^ a , którą młodzi usiłowali jednak wyzyskać, można było us­
łyszeć urywki zdań, zanożyczonych z odwiecznego arsenału manę 
wrów- miłosnych ... kiedv się znowu zobaczymy... samotność.... po 
cóż nc1er"'ó na orzyDadku....

— Ho, ho! —  pomyślał Espinac. — W przyszłym roku na od 
< inku z pewnością będą śluby! Swoją drogą, trochę się śpieszą...A- 
le grunt, że są na wysokości zadania i ze w szyscy dobrze sie brw ią
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Z żyd? katolickiego
OKOŁO 7 TYS. PĄTNIKÓW 

W K a LW AR JI
Rur-h pątniczy w Kalwarjj żeń­

skiej wzrasta z każdą niedzielą. W 
ubiegłą niedzielę ilość pielgrzymów 
u«e przekraczała 5 tysięcy osób, wezo 
ra ; zaś już przekroczyła 6 500 osób. 
W ciągu wczorajszej niedzieli drogi 
■Męki Pańskiej obeszło kilkanaście li­
cznych pielgrzymek Większość pąt­
ników rekrutowała się ze wsi. Byli 
wśróu wczorajszych pątników tacy, 
którzy przybyli pieszo 100 i więcej 
kilometrów, (r)

JUŁ 250 OSÓB BIERZE UDZIAŁ 
W PIELGRZYMCE AKCJI KATO­

LICK IEJ DO CZĘSTOCHOWY
Dziś mija pierwszy tydzień przyj 

nowania zgłoszeń do udziału w piel­
grzymce do Częstochowy, organizowa­
nej przez Archidiecezjalny Instytut 
Akcn Katolickiej. W ciągu tych kil­
ku dni już blisko 250 osób zgłosiło 
swój udział w pielgrzymce. Jeśli zgło 
Enema wciąż będą napływać w taki"! 
ilości, jak obecnie, to zajdzie potrze 
ba zorganizowania drugiego pociągu. 
To też obecnie organizatorzy rozwa­
żają możliwości organizacji dodatko­
wego pociąfiui. (r)

DZIŚ WRACA ARCYPASTEP.Z
I PIELGRZYMI WTLEŃSCY 

Z BUDAPESZTU

Dziś wraca do Wiln* J . E. Ks. Ar 
nybiskap — Metropolita Jałbrzykow- 
•*ski, duchowiaństwo wileńskie i liczni 
pielgrzymi, klórzy udawali się do 
Budapesztu na Międzynarodowy Kon­
gres K urhan styczny. Ks. Arcyłuskup 
Przybędzie do Wilna późno w nocy.

(r>

KJTRP KATOLICKIEGO UNIWER­
SYTETU LUDOWEGO

Dziś odbędzie się uroczystość inau 
TUracji kursu Katolickiego Uniwersy­
tetu Ludowego, zorgamzowanego 
Przez „Tygodnik Katolicki — Nasz 
Przy jaciel" przy wydatnem poparciu 
MScjsyowej Akcji Katolickiej. Uroczy 
stość rozpocznie nabożeństwo, które
0 godzinie 9 zrana odprawi przed Cu 
łownym obrazem Matki Boskiej w 
Ostrej bramie ks. Józef Grasewicz, 
RłWny kierowiiik kuiba i redaktor 
^Tygodnika Katolicki cero", (r)

ŚWIECENIA KAPŁAŃSKIE
W sobotę 11 czerwca roku bież. w 

Bazylice Metropolitalnej ks. Arcybi­
skup Metropolita Jaibm kow ski udzie 
li szeregu alumnom wileńskiego Semj 
narjum Dbehownogo święceń kajołań- 
skich. Uroczystość odbędzie się w 
godzinach rannych, (r).

ZFBRANlE REKOLEKCJE 
KS. U *. PREFEKTÓW

Zarząd Kofr Księże P-efcktóu archi­
diecezji wileńskiej ustalił już terniu tć- 
EOroczir ego walnego zeorania księ/J pre 
f«któ\t Odbędzie się ofc ¥ Wilnie w 
dniu 25 czerwca r. bież. Obrady, ztóre 
rozpoczną się c godz. 9 zrana będą od- 
hycać się w ćurji Metropolitalnej Po 
zakończeniu obrad, tego samego di im rcz 
poczną się wieczorem doroczne rekoidk 
cje dla księży prefektów. 'Pdą one 
trwać trzy dni (r.)

M?quiUage WiJn?
W ilno stało sią ostatnio tak  

kokietery jne i strojne, jat mło­
da panna. Na gw ałt zaczęło się 
stroić. Domy zbrzydziły sobie do­
tychczasowe sw e szaty. Zechciały 
nowych stroików. Każą się malo­
wać, pn.em alowywać, stosować 
jasno -  krem owy m aąu flage by 
le tylko ładnie i świeżo w yglą­
dać na tle zieleni drzew Nie ba- 
oząc na złą pogodę jak zimno i 
deszcz, Dosłuszni rzem ieślnicy  
bielą i malują. Pi acy tej tow a­
rzyszy nadzwyczajne tempo i 
nerwowość. N ie jednemu prze­
chodniowi został przy tern obryz­
gany płaszcz i kapelusz, ale w szy­
scy milczą i w  pokorze ducha 
dzielnie znoszą te katusze, b^le 
tylko Wilno nabrało przyzwoite­
go wyglądu.

Doprowadzane są do porząd­
ku głównie wyloty i w loty do mia 
sta oraz arterie przebiegające 
Drzez śródmieście. Gdy się zatrze
1 zamaluje najhardziej rażące, 
szpetne; i obdrapane ściany, tem ­
po zostanie zm niejszone i już ze 
'pokojem doprowadzane będą do 
porządku pozostałe zabudowa­
nia.

Zarnoazi tylko obawa, ze ze 
J rzflędu na to, że rozporządzenie 

"rządkowe w  terminie, który o- 
znacza nie przewiduje zmian Ł 
przeszkód atm osferycznych, trze-

jędzie n ie k tó re  do m y  i p ło ty

A(’ b ’ za trM c  spewodowanr , leszczem.
Łz. A.

iirsiilei
Wczoraj z inicjatywy Komitetu 

uwiecznienia pamięci Bisnupa d-ra 
Władysława Bandui sinego odbyły się 
w Wimie uroczystości ku czci bmka- 
pa Bankurskiego. Uroczystość oasre- 
hięcia pomnika -  nagrobka biskupa, 
posvięcema kamienia Węgielnego sta­
nicy harcerskiej jegc imernia oraz uro 
czysta akodemja.

Uroczystość odsłonięcia pomnika - 
nagrODka w Dazyuce wileńskiej po­
przedziła Msza św., na którą przyby­
li: paii minister W.R. i O.P. prof.
Wojeiecn Świętosławski, który repre 
zentował Pana Prezydenta Rsoczypo. 
spolitej i Rząd. marszałek Senatu Ale 
ksander Prystor, gen, bry8. Józef Kwa 
Ciszewski, reprezentujący wojsko, szef 
Obozii Zjednoczenia Narodowego gen. 
St. Skwaiezyński, wiceminister W.R. 
i O.P. Jerzy Aleksandrowicz, wojewo­
da wileński Ludwik Bociański, dyre­
ktor departamentu WR i OP prof, Jó 
zef Patkowski, rektor U.S.B., Prezy­
dent miasta, członkowie Komitetu 
i wiecznienia pamięci Biskupa d -ra  
Władysława Eanaurskiego, przedsta­
wiciele władz państwowych, samorzą 
dowyoh, npołecznych i akademickich, 
korporacja uresoyia ze sztandarem, 
poczty sztandarowe związków kom­
batanckich oraz wszystkich chorągwi 
Larcerskich woj. wileńskiego i nowo 
grodzkiego, kompani a honorowa pułku 
piechoty legjonowej ze sztandarem, 
craz liczne społeczeństwo wneńsk.-'.

Po nabożeństwie, jakie odprawił 
kanclerz Kapituły ks. prałat Sawicki, 
okolicznościowe kazanie wygłosił ka­
pelan garnizonu wileńskiego ks. dr. 
śledziewsl.i.

Akt poświęcenia i krótkie modły 
odprawił ks. prałat Sawicki w towa­
rzystwie ks. biskupa Michalkitwicsa, 
reprezentującego metiopolitę wileń­
skiego ks. arcybiskup? Jałbi syków- 
skiego, który wyjechał na zjazd Eu­
charystyczny do Budapesztu.

Wieie wieńców i wiązanek kwiecia 
złożyły organizacje społeczne i po­
szczególne osoby.

Pomnik — nagrobek, przedstawia, 
jacy całkowitą postać ks. Biskupa 
Bandurskmgo (o wysokości 2,2mj sto 
iacą na postumencie, jest wykonany 
z jednego wielkiego bloku granitu 
polnego o odcieniu ciemno - czerwo­
nym i właściwościach granitu finlan­
dzkiego. Granit ten pochoazi z pól z 
okolic Nowogródka. Pomnik został 
wykonany przez artystę rzećbiarr.a 
Stanisława Homo - Popławskiego, wy 
kładoweę na Wydziale Sztuk Pięk­
nych U.SB P. Horno - Popławski 
pracował nad swem dziełem ponad 
dwa lata. Pomnik rutawrony jest na 
czarnym granitowym jmstumencie - 
nagrobku, wykonanym według proje­
ktu prof. U.S.B. rnz. Narebskiego. 
Postument zawiera epitafję: :».p. Bi­
skup WłaaysDw Bandurski 1863 — 
1932. Ornamentacja frontowa zawiera 
dwa skrzyżowane sztandary legjonowe 
i orły legjonowe.

Cała kaplica, w której znajduje 
się pomnik -  nagrobek a w podzie­
miach jej doczesne uzczątk: Biskupa 
— bohatera narodowego, zostałs prze 
budowana t  kaplicy pod wezwaniom 
św Piotra w okowach według proje­
ktu prof. USB inż. arch. Narębskm-

go. Kaplica ta  jest utrzymana w sty­
lu klasycznym o sklepieniach DOga. 
tej malaturzp freskowej, w wiąza­
niach zaś beczkowatych bocznych po­
siada 4 nwdaljony. Mens,, wykonana 
jest z granitu czarnego, ołtarz zaś 
ndohi krzyż dłuta artysty rzeźbią, 
rza Godzisze w skiego. Całkowitą prze 
budowę Kaplicy i wykonanie nagrobka 
dokonał komitet uwieczniania pamię­
ci biskupa dr. Władysława Banaur- 
skiegn. Kapnca jest oznaczona ze­
wnątrz tablicą pamiątkową marmuro 
wa, wmurowaną w 1932 roku, z napi- 
BWh: ś.p. ks. Biskup Władysław Ban 
dursid, aiuustraszony szermierz uło­
żeni i erynem za honor n»rodo, krze­

picie] jego duclia w ciężkich cnwilach 
mewoii, zasnął w Panu w dniu 6 mar 
ca 1932 r. śmiertelne Jego szczątki 
do czas o erygowania otałego grobow­
ca zostazy ziożone w krypcie dolnej.

Poświęcenie Kamienia w ę- 
ni,ilneoo stanicy harcer­
skiej im. ks. BP. Włady­

sława Bandurskiego
O godzinie 10 30 odbyło sie uroczy

dem ja. na którą złożyły' się; Zagaje 
nie przewodniczącego Komitetu prof. 
Januszkiewicza Prof. Januszkiewicz 
mówił o powstaniu Komitetu, jego pra 
cy i wynikach.

Kolejny mówca mjr. dr. Wacław 
Lipiński wnosił zasługi Biskupa Ban- 
aursKiego które Cm położył w podno­
szeniu ducha żołnierzy waiczącycb 0 
Polskę. Brnkup Bandaiaki brał udział 
we wszystkich pracach organizacyj­
nych walk o niepodległość, prowa­
dził z całem oddaniem się akcję pro­
pagandową na rzecz Legjonów. Szedł 
do rowów strzeleckich i rozpalał tam 
serca m*dzieją w dniach klęsk i nie­
powodzeń. udw.edzał obozy jeńców, 
przynosząc im gorące siowa kapłań­
skiej pociechy, wskazując chwalebny 
kres ich męcfeeństwa.

O zacługach położonych dla W il­
na i ziemi wileńskiej mówił prezydent 
miasta dr. Maieszewski Z J am enia 
harcerzy, z którymi ks Biskupa Ban- 
kurskiego łączyły silne więzy miłości 
i współpracy, mówił komendant Wi- 
^ńsk.ej Chorągwi Harcerzy dr Pa-

CRONIKA WILEŃSKA

POMIEDn
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Eeliksa 
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Anieli P,

Wschód słońc* s. 2.55

iachód słońc* ą. 7.38

!>Ro G N O Za  h o g o d y  
wsAhig specjalnych aanych  Pan- 
s»tw(pvegt) Insty tu tu  M eteorologi­

cznego  w  W arszaw ie.
Jo mieczora, dnia 29 maja 1938 roku

W Polsce zstchodniej stopniowy 
wzrost zachmurzenia, na pozostałym 
obszarze kraju pogoda słoneczna o wię- 
szerr zachmurzeniu na Wńeńszczyżnie.

Citpło.
Umiarkowane wiatry połudr.iowsi - 

■wschodnie 
halny.

południowe. W górach

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują 

JundzUla (Mickiewicza 33),
apteki: — 
Mankowi-

TEGOROIZKf rlATUfiZYŚCi
WILNO, w  spis.e aniturjentów gm . 

lachrma Leiewna w Wilnie, który po­
dawaliśmy onegdaj brakowało nazwi­
ska p Marjana Stelnickiego, krÓTy zdał 
egzaiń.n o.)jrz:'ości w temże g"mna- 
zjum.

Skoiej pod jemy wykaz maturzy­
stów girrm. OO. jezuitów w tv Inie.

Na 33 uczri dopu-zczonych do ma­
tury — świadectwa dojrzałości otrzy­
mał następujący uczniów.e:

1) Antropik Tomasz, 2'' Baranow­
ski Henryk. 3) Brzozowski lerzv - .Mi­
chał, 4) Ciemniewski Andrzej, 5) Da- 
v idowsk! Stanisław, > Dziemidko Mi­
chał, 7) Hrebnicki Jerzy, 8) Jagiełło 
Władysław, .9) Malinowski Witold. )0 
Miku.ski Henryk, U ) Skarbek - Piiar- 
sk1 Bolesław. !2) Pryszmont Jan. 13) 
Rogiński Zbigniew, 14) Ruan.ck; S tan- 
Zi gm. 15) Sadowski Rajmun-d - Antoni, 
i6) Stooiowicz Józef, 17) Stachowski 
Lech, 18) Sumorok Antom - Krzysztof 
19) śłużynsKr Fugenjusz,- 20) Tarase­
wicz Kazimierz - Albin, 21) Tyszkie­
wicz Czesław, 22) Wiśniewski Bogu-

cza (Piisudsk.ego 30), Chrościckiego mił - Janusz, 23) Wolczaski tnarzej.
(Ostrobramska 25), Filemonowicza 
vW,eika 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
20).

ste poświęcenie kamienia węgielnego ( weł Puciata. „Kochaliśmy i kochamy
domu harcerskiego na górze Boufalło 
wej. Ak1;u tego dokonał ks. kapelan 
Tyczkowski, który przem-^ ud następ 
nie do licznych zebranych, mówiąc o 
zasługach ks Biskupa Bandurskiego 
na niwie religijnej i społecznej. „Idąc 
po lmji jego umiłowań Komitet 
wzniósł w nn Harcerze dom ten, by. 
ście w nim mogli budowkó dla Niego 
pomniki w sobie, w duszy i sercach 
waszych

Stanica została wzniesiona na pla 
cu, otiarowarym przez gminę m. Wil 
na, za pomocą funduszów, ofiarowa ­
nych komitetowi przez społeczeństwo, 
na cele uczczenia pamięci Biskupa 
Bandurskiego.

Akademja w  teatrze
W południe, w .-tali Teatru Miej­

skiego n? Pohulance odbyła sio aka-

.Tego za tę prostotę i skromnosi 
jaką do nas poaszedł, za to, że me 
wzgardził naszą skromną wigilją — 
za to, że mówił nam; „Jeoteście miło. 
śaicy prawdy". Ks. EisKup Bandur­
ski {Ha harcerzy żyje zawsze i tak jak 
za życia błogosławił każdym na»zym 
poczynaniom tak i terać duch J°?o 
czuwa nad naszą pracą.

W międzyczasie p. Lwio,sław Ko­
złowski. artysta teatru odczytał wy­
jątki * dziel ks. Biskupa BandursFie. 
go.

Ostatni przemawiał przedstawić:)!

Hotel E u r o p e j s k i
«  w i l f l l l

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach V. inda osooow a

uHotel „St. Georges
* W I • o t • 
Pierwszorzędny 

Br-tcole * ygoone t e e y  t a n i e
1 e le fo n , • o n u c a c h

24) Zaleski Wincenty, 25) Zieńibicki 
Czesław, 26) Piotrowski Władysław. 
27) Rlażejewicz 7ygmunt, 28) Janłońsk-' 
Leopold.

Z E B H A M A  i O D CZY TY  
Sprawa św. Stanisława Szczepanów 

skiego. Bi&kupa i Męczennika, Patrona 
Polski. Dziś, w poniedziałek, punktual­
nie o g-jdz. 20 (osma w.eezoicm) w 
Związku Poisk e, Intel gencji Katołickiel 
(Zanik Dwa 8 — 1 p.), pro; dł. |an Jó­
zef Adamus wygłosi odczyt o. t.. „Spra;

  ws św. Stanisława Szczepanowskiego
akademickiej korporacu Cresovia. a Biskupa Męczenn.ka, Patrona Polski .
rej" wysok<m Filistrem h. c. bvł ks. Bi- \'iev. ątpi.w.e odczyt win.CM za.ntcreso-

, 1 wać histondiów w sposób szczegónlv.
up- , . . , i — Wykłady Prof Dr. W. Lutosław-

Akademję taL ozjoczął, jaw i - - 7. nkazji 75-lecia swoich uro-
konczył chór młodych harcerzy,

iz. A.

T E A T R
MUZYCZMY II

na miesiąc czerwsec.
Admfnfstraci^ Uf>rznjmie przypomina P. T . pre­

numeratorom, te  Jut czas odnowić prenumeratą 

na miesiąc czerwiec.

Jednocześnie Administracja prosi o wpłacanie 
zaleałości zgodn e z wvs*anemi upomnieniami. 
W  wypadku nieuiszczenia nalatrości zmusrent 
bądziemy wstrzyma^ wys ’łką nisma z dni2 m

1 czerwca,

Wvstepv Janiny Kulczyckie

„HRABIA LUX5M 3 URGM
po cenach prooagandowych

Panu A-C.
Z oferty Szan. Pana me skorzystamy 
Panu Bolesławowi B. z Zabłoć ta.
Wolelibyśmy aby wzmianka nadesła­

na zawieTat.a mniej akcentów personal­
nych- Prosimy o jej przeredagowanie.
Wydrukować możemy tylko Pod warun Wszystko to było zmyślnie, 
kiem podpisania pr. ez Szan Parna peł-| Alając w ręku odpis protokołu Za­
nem imieniem nazwiskiem - meldowania z księgi dyżurnych wspom

Oeleparla litewska ni
WILNO. W związku z dorocz^aj w  W ilnie przybył? z Litwy  

nym Synodem Ewang -  Reform o| delegacja z superintendentem Ja 
wanym, który rozpoczął się wczo* kobenasem na czele.

L SĄDÓW

SyrfiUSswił kradzież i wy.ucSzał
z s p o m n g i

dz»n. Prof. Dr. M7incenty Lutosławski 
wygłosi w dołach 5 i fi czerwca b. r., 
w godzinach od 18 do 20-ej w sali V 
U S. P. dwa wykłady na *emat „Za­
gadnienie otvczr>e". Wykłady te żazra- 

/tnią słuchaczy z treścią nowego dzfc- 
Prof. 1 ntosławsKiego, majacego 

wkrótce wyjść w Paryżu, p t. „Les 
baSes de la morale", stanowiącego stre­
szczenie i uzupełnienie kursu etyki wv- 
'dedarego przez autora w i Ww. SL 
Batorego w łatacli ,919 — 1929. Prof. 
1 mosławski pragnąłby zebrać na zapo- 
w.edzianych wykładac h w dniach 5 i 6 
VI b. r. przedewszystkien: .wych daw­
nych Słuchaczy, wstęp jednak wołny 
dla wszystkich fntcreruiących się tema- 
>em tych wykładów".

— W dniu 2 czerwca b. r 0 godz. 
18—ej w lokalu Ośrodka Zdroniu, Wiel­
ka 46 odbedz.e się intormaćyjno - orga­
nizacyjne zebranie Towarzystwa Pogo­
towia Ratunkowe - Leczniczego w Wil­
nie.

NAL KA 
_  Państwowa Komisja Egzamica 

-yjna piz.v Wydziale Sztuk

Z. Dziarrnaoa w ^tec^ał
WILNO. Wczoiaj i< unym po :'ąg'em 

opuścił W-lno j>o tygodniowym poby 
cie Zygmunt Dziarmaga, znany działacz 
ł». ONR. który przeprowadzaj przez 
cały tydrżen lustrację orać tereitowych 

Falangi" w okręgu wałeńsk'm.

Zanisv do Szwół Powsz.
WILNO, Zarządzone zostały zapi­

sy dzieci do publicznych szkół powsze­
chnych m Wilna.

Zapisy odbywać się będą w czasie 
od 28 do 3] maja 1938 ioku w kance­
lariach kierownictw publicznych szko' 
powszechnych m. W'!na od godz 10 dr 
12 j od 15 do 18 ej i dotyczą również 
dzieci urodzonych w roku 1931.

Przy zapisywaniu dziecka do szkoh 
należy przynieść ze sobą metryke uro 
dzenia dziecka lub inny dowód, dając\ 
możność stwierdzenia prawnie daty urc 
dzenia dziecka

Zaiścia uliczne
WILNO Wczoraj zanotowano w

mkiście khka wypadków pobicia prze- 
cbodtiiów żydów.

Dwóch poszkodowanych spatrzyłp 
Pogotowie

m ie js k i”  NA POHULANCE
O z i ? o godz. 8.16 wiecz.

K R Ó LO W A  PRZEDMIEŚCIA

Pułk Saoerow, 5 P. P. 1 eg , 7wiązek 
Strzepc-lki. Przyspo: ob>eme Wojskowe 
dr Obrony Kr. ju, Błużba Młodvch, — 
Związek Leg. Pol., Służba Obywatelska, 

. . .  , _ ... Piękn ch • Rodzina Wojskowa, Rodziną Kolejowa,
U. S. B dia egzaminów z rysunku, ja- R o d z in a  Policyjna, Stra* Pożarna. Ko­
ko pnedmiotu nauczania w szkołach to Medyków, Bursa Żeńska Akadem c- 
średmch ogólnokształcących podaje do ka. Kornorat js „Sn adecia", Szkcla Po- 
wadom iscl kandsdatów, życzących lotnych w Wilnie, Kursa Pielęgniarskie 
przystąpić do < gznminu w termini-' wio p. PrztwkwKięj, Narodowa (drganmcia 
scnnrm, że podania w 'a z z załącznik?- Kobiet P C K ,  Ośrodek Zdrowia, Iow. 
mi należy składać na imię PfzehooHł- św. Wincentego a Paulo, Tow Ubez- 
czącego Knmisji w Dziekanacie M’vdzia pieczeń Wzajerrmych. Rodzina Urzędni- 
łu Sztuk ' ękmch U S B  (ul. Uniwer .za przy Urzędu e Woiew. MLlenskiin, 
svtedca 3) do dnia 9-go czerwca r. 8 ’ Ubezpieczałnia Społeczna, 
włącznie w g<id/inach od 14 ej do Nale/y się również goTące podzięko 
16-ei ’ wanie Rozgłośni Wileńskiej ora/. j>r«>ie

o*! Absolwentek i Absolwertów a zwłaszcza dziennikom: Kirriet Wileń- 
srkid iredmnh, ^ogólni kształcących!— ski . Słowo, za chętne j bez.ntere^aw- 
Zarząd ^Akad. Tow Farmaceutycznego ne ogłaszanie w-szelktch imprez i wiado. 
„Lechja zawiadamia, że: we czwmrrek mości, związanych z akcją, (ediocześ-

WH.NO. — Etatowy pracownik ko­
lejowy, Anto.ii Dobracki, został skaza­
ny przez wileński Sąd Okęgowy na dwa 
lata więzienia za następujące przewi­
nienia:

Dobracki stosunkowo dobrze sytuo­
wany kolejarz (pobory 16S zł. i drugie 
tyle za nadliczbowe godziny) przybył 
26 marca 1936 roku do I Komisariatu 
P.P. w Wilnie, oznajmi), że nazywa s*ę 
Franciszek Kazimierski i że podczas po 
róży z Warszawy do Wdna skradziono 
mu w pociągu płaszcz, gotowke 240 zł. 
dokumenty osobłsti j bilet kolejowy.

pojęcia.
dnia 2-go czerwca I91S roku o godz 
19 (w lokalu własnym ul W. Pohulan­
ka 22 m 14) odbędzie sie pogadankaNa onegdajszej rozprawie oskarżo, &

Panu J.S. — Autorowi felietonu ,,W. 
leńczuk w Warszawie".

Nie wydnikujemy. Napisane ^Pisko- 
nale, ale temat nie nadaje się Cod? eo­
nie .mzeieżdż-a przez. Wa-rsmwę wielu 
Wiln an. Niema w feifl nic zaimulacego 

Panu Andrzejowi H z ul‘cy Zakre- 
towej w Wilnie Z głosów od czytelni­
ków otrzymy wanych orientujemy się. 
że znaczna część społeczeństwa doma 
ga się wydania zakazu transmitowania 
nabożeństw w restauracjach i kaw ar- 
niach, pogląd więc Szan. Pana me jeSt 
odosobniony.

1 istu Pańskiego nie oędzit my druko 
wali, gćvt sprawa została jur na ła­
mach , Słowa" omówiona

Pan? H. Krrmpel • Zakrzewskiej z 
Zakroczyma. Dziękujemy! Postaramy 
się wydrukować w najbliższym czasie.

Panu WUnowń Cieszymy się, że 
Szan. Pan o nas nie zapomina. Tym ra-

n‘anego Komisariatu, Dobracki udał sTę 
do DyTekcii Ko'eiowej ; wyłudził dla 
siebie i żony bilety kolejowe ( w a r to ś c i  
70 zł) z Wi’na do Chełmna na nazwisko 
rzekomo ''kradzionego Franciszka Kazi­
mierskiego.

Kilka dni późniei po przyicźdzSe do 
Warszawy, Dobracki zgłasza s'e do za­
rządu głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych i przedsta­
wiając się jako Kazimierska wyłudza za­
pomogę 20 zł. za pokwhcwanYm. dwa 
dni później drugą zapomogę ?0 żł, na 
która zostawża weksel, fałszując pod- 
pK K-> rir—iers 'dego, lako wystawcy-

Dziwfle te machinacje Dot-rackiego 
wi-szł-' n- iow już miesiąc pćźTUej, w 
Wtefniu 1 ooą roku., k'edv Zw!aTe?< Za- 
w o?ovt zaż-da! rwi otu 20 z.ł. nożycz­
ki rd  p-a->dziwe"o Franciszka Kazimier 
skiego, erfyi nrarównik kołemwy, po^ 
którego n-a\v!sko oodszid się Dobrack

ny Dobracki wyparł sie zarzucanych 
mu przestępstw, Sąd jednak uznał je 
za udowodnione .

Za pomocą ekspert) ty grafologim 
oej podpisów Dobrackiego „twierdzono 
ze fałszerstwa dopuścił s.ę oskarżonę. 
Ponadto poznał go ki.sjw Związku Za 
wodowego Pracowników Kolejowych, 
który wypłacał Dobrackiemu pieniądz:

nvch na 1 LS.B. oraz o i“>erspektvwach 
pracy po ukom zenir tychże studiów.❖ * *

jednoczę.- nie komunikujcmv,

nie Komitet podaie d<, wiadomości. 
podczas zbiórki uliczne! w. dum 30 kwic 
f'iia rb, na terenie m. )Vi!ua uzyskano 
1708 z! 52 w

"KA i K * M ' r  ' 
— TEATP MUZYCZNY ..LUTNIA' 

Występy jatimy Kulczyckiej. — Ceny

jówr farmaceutyczrryćh udzielaią dyżuru 
jacy . złotikowie zarzadu w-e czwartki 

, i piątki od 19 — 2Głe: — Akad. Tnw.
i armaceutycznem, ul, w  Pohulanka 

22 n  .1
} A K A D F ^ irK A
• — Z Koło FTło 'Ofkznego Studentów
I USB Dnia 30 maja 1938 r o godz 30 
■ idbędzie sie wr lokalu Semmarjnm Fili- 
| z.oficznego U. 5. R. * Zamkow-a 11) ze- 
! branie koła 1'i'oioficznego ęPid. USB 
z refentem kot, Franciszka Sodema - 

f t. „Podstawy i rozwój morałmaści" na 
. ofhdF.tawie dzieła Eu^^ne r>ur>redfa, 

Bruxeries 1032. Po

K ioskow e „ o n w a  serii",..
— Dać „'Wandów" dztesiątykł
—  Proszę pięć „M jw "!
— Machorkowy, uzwie. pracza!
— A dla mni „Naszych"! Tylko 

wTaz , ho nadtoż śpieszam1
Te i tern podobne zdania klijentów; fraitć* de Horak 

— palaczy, można było codzienny siy- referacie dyskusją, 
szeć przy okienku kiosku pani Zofji Z., tt- t-
nreszcącego się tuż przy moście kolejo I _ Narodoy Drgam rac ta Radykalna
wyru... Okręg wileński żaw' ,adam:a, że ok?l

Zic jednak nie śp: i oto, onegda-l. — jej mtęsc sie przy ul. Mostowej 1° m.8.
pod mwbeaność własr-cielki, wtamalj iod'/ ’’]v. urzędowan a 12 — n  j 17 —

18 codz-enme
- -  W 'jewódzk, Wiłcrrsk; KomHet 

i-.Doni Pt 'ecnwmnźlkzy" sk’a da tą dro­
ga na sordecznlejsze oodziekowank 
v s/ stkim organizacjom ; Osob ,m pry- 
w-atiii m które swą ofiarna i bezintere-

nasię do kiosku złnd-ieje, zab.erając 
30 zł. papierosów i gilz!

Nie koniec na tern!
Jak gdyby dla potwierdzen ia słusz­

ności rearji o t. zw. prawic serji, w .................... ..
dzień tob parę potem, nieznani sp-—.v y „iv.nk ,łraca przyc^.nil sie' d^T-bkra- 
dokonali nowego włamania, tymrazem n.'a fi nduszów ; propagowania a«-cj, 
do kiosku Władysława M„ z zaułku Por przecrwgruźriozm . Dni". ‘ 7 nzuamem 
towego, kradnąc mu kilkanaście fajek, należy po fkreśtić, że żadna organizacia 
mundsztuki giizyi-papierosr i t. n. ita a 'ń łhśtytinija. _ do którei Komitet s:e 
łączna sumę ! 0 -!.'! ’ T r.nc. 'h n,e odmóy- -iła Swego w«n<W.

zem nopros;my o aerpfiwoff przez kS raktvcznie i«*nie;P ; o nosteoka-h swe- 
ka dni- I go „nobowtóra" nie miał najmniejszego 1

Jak widać z powyższego panów,e 
Hodzieje kioskowi umiarem nie grze­
szą!..

Wincuk Markotny.

udziału i oddała sie pra-v z zapałem, 
wykazującym 'rozumienie ważności 
zwalczania największej łdeskj snołecz- 

| nei naszych czasów.
Udział wzięli: Z P O K . Wileński

retka „Hrabia Luxemburg“
Jutro po cenach Propagandowych 

,,Ks Tzardasra".
W)'-tepy zesOOłu „Cyrn'iKa Warszaw 

skiego" w Lutr . Słynny ten na cała 
Polskę zespół Teatru „Cyrulik Warszaw 
Ski“ ze swwch śmiałych, pełnych ciętej 
satyry : humoru występów- w- dniach 
°-rm 1 3-im czerwca zaprodukuje się w 
L-łm w repertuarze iłajnowszym i w 
Wilrie n “znanym, ujętym w wielką 
■ewję satyryczną „Jarmark Śmiechu" 
W konawcami będą Stefanja Oórska 
KażiTOiffz Krukow-ski, l udwik I,awio­
ski. Marian Rentgen j Leon Borunsk .

Peprezeotacyłny Balet Poisk; w 
Teatrze .ta P obuła nęć! . We środę dnia 
1-go i w erw-artek dr 2-go czerwca — 
•i godz. 8.15 wiecz w Teatrze na Pbtou- 
Dncc wystani tyłki dwa razy Reirezen 
facvjny Balet Polsui. Dyrekcia irtvstv- 
r-zn,: . choreograficzna — Bromsła\vv
Ni łvńskiej Ceny miejsc speciaine

W przygotowank) komedia w- trzech 
aktach ,P,a+'' M:r,ic+rr-,->--''

— TEATR ,M E!5M isA FOHULAN
CE. Dz:ś. w poniedziałek dinia 30 maja 
n nodz. 8 15 wiecz. powbirzenit wode­
wilu iv 3-ch aktach ze śpiew-am; tań- 
c.am- K Krumłowskiego ,K'óiowa 
Pr7, d”i,'eścia“

TFATP „CfLl PRO QUO", D-? w  

non, działek "remiera ; rm-wesołe- peł­
ne- humoru welkie rewp p t. „Wfoc 
"n sprzedaż".
Cery propag.: balkon 25 gr — jw -.
od 54 gr, — Pocz o 7.15 i 9.30 « -



a  Ł U  W O

W terenie i na torach
A u s z ta p f r y

Od szosy Niemefnozyńskiad odłącza 
się wąska dróżka, która prowadzi w 
gęsty las dosyć wysokich sosenek.

Samochód zaczyna zataczać się. 
Rodzi sie obawa, że zamiast benzy­
ny ulano „białoglówkę" z nalepką 
monopolowej wartości. Lecz oto je­
steśmy już u celu.

Przed nami domek o czekolado­
wych ścianach — pięknie oszklony — 
mały jakiś pałacyk.

To dom szkoły szybowcowej w Au- 
sztagirach.

Przed nami roztacza się obszerna 
polana wzięta w ramiona młodego la­
su. Las puszcza wiośniane pędy.
- W domku tym mieszkają ludzie, 
powiedziałbym skrzydlaci, którzy o 
niczem innem me myślą, jak o lata- 
niu. = /

Szkota szybowcowa.
Powtórzmy raz jeszcze, z tą  róż­

nicą, ze słowa te napiszemy dużą li­
terą, a w.ęc„.. SZKOŁA SZYBÓW CO 
W A. Uczniowie nie chodzą z torni­
strami i nie lękają się swych bel­
frów, którzy zamiast chodzić w moc­
no nadwyrężonych wiekiem, lecz za­
wsze na kant zaprasowanych spod­
niach, kręcą sie niczem starsi kole­
dzy w lnianych porciętach i śmieją 
się do tych przvbyszów, którzy wy­
trzeszczają ślepia na stojąoe opodal 
szybowce.

To są żasrle powietrzne. My sobie 
hola my, dłubiąc palcem w noaie i ni­
by nic.

Czy to takie trudne? Co ma być 
trudne? Latanie, czy dłubanie.

Zdębiałem.
Jedno i drugie. Nie jest trudne.
Radziłbym jednak — mówi ktoś — 

przed lotem podłubać się w nosie, a po 
tern dopiero rzucić się w prądy ter­
miczne, czy inne jakieś.

Prądy, Zaraz z temi prądami. One 
zawsze byty jak najnowocześnieiszo. 
Ale panie, ja  nie o żadnych prą­
dach politycznych, literackich, lecz o 
tych powietrznych pcwiadam, jak na 
lekcji uczniom, a pan tutaj mrie prze 
rywa i pakuje swoie bmdne palce mię 
dzy drzwi.

—  Ach więc są  i drzwi.
— A cóż pan sobie myślał, że dom 

n»sz, że szkoła nasza, to jakaś tam 
„sławojka". Proszę nas nie obrażać 1

— Nie o tym ja  domku myślałem. 
Ja chciałem...

— Ja  nie wiem co pan myślał i nie 
wiem, co pan rbciał, lecz słyszałem 
na własne uszy, jak pytał pan o 
drzwi, więc proszę. Są już otwarte.

Wrehodzimy.
Zakąski, piwko, musztarda, sosik 

i kiełbask’, czekolada, dropsy i inne 
[ rzysmaczki, działające fatalnie na 
gruczoły ąlinne-

Lokal szkolny imponuje czystością 
i słońcem. Szyby są tak przezroczy­
ste jak woda w źródle. Siadam przy 
stohku niczem jak na werandzie w 
Yacht Klubie w Augustowie i marzę. 
Zamiast wody mam przed sobą błękit 
nieba. Tam fale i żagle, a tu ta , — 
niewinne baranki spacerują, krążą po 
niebie — chmury.

Kilkunastu malców wy puszcza z 
rąk modele latające. Brnie gołębie le­
cą wysoko bez niczyjej pomocy, kołu­
ją nad łąką i potem zaczynają opu­
szczać swój lot. Chłopców zbiega się 
coraz więcej. Lepiej piech się tutaj 
wi ładują, niżby mieli puszczać gołę­
bię w czasie lekcji historji, ezv o 
zgrozo, w czasie lekcji fizyki, gdyż 
inaczej nie mogliby z.oetać dobrym; 
lotnikami.

Automatyczni" puszczam w rucb 
stoper. Zegarek biegnie szybko, lecz 
model leei szybciej, jakby dowiedział 
sie, że u moich palcach trzymany ze- 
smrek liczy sekundy jego życia. Łćfey 
nie trw ają dłużei, jak ki'kadziesiąt 
sekund.

Obrazek jest jednak budujący. 
Przvporntnają n r się dni z czasów m i ­
strzostw świata w Niemczech w meh- 
tingu lodowym. Nad brzegami zamar­
zniętego jeziora Angeborg widziałem 
moc takich malców w krótkich spo­
denkach i w koszulach o zakasanych 
rękawach, a o wytrzeszczonych oc-aeh 
rwali się oni do żagli byle tylko móc 
spróbować szczęścia i „nałoić" skórę 
starszemu rytuniarzowi. Malcy ci, (o 
nasza przyszłość. Wyrosną z meh tm - 
strz.owie sportu lotniczego

Auszfagiry są jakby sitem dla rufo 
docianrch entuzjastów lotnictwa. W

WILNO -  BIAŁYSTOK 33:51
Newy rekord Hermana.— Fienorok w dosko­

nałej formie
W ygraliśmy mecz z Białym sto  

kiem. Zawodnicy nasi spisan się 
doskonale. Herman w biegu na 5 
tysięcy metrów, ustanowił nowy 
rekord okręgu wileńskiego. Zos­
tawił on Półtoraka o całe okrążę 
me.

Padają szybko słowa rozmowy 
telefonicznej z kierownikiem dru 
żyny wileńskiej p. Piotrem Kudu 
kisem.

—  Jak jest w  ogólnej punkta 
cji?

—  83:51.
—  Debrze., A czy były jakieś 

inne rew elacyjne wyniki?
—  Startował poza konkursem  

Fiedoruk, który w  dysku miał 
44,32, a w kuli 14.10. Zasłona po 
konał zdecydowanie Żylińskiego 
w biegu na 100 mtr., .nająć n ie­
zły czas 11 sak

—  Czy zaszła jakaś umiana w  
w  składz‘e na mecz z Niemcami?

— Postanowiliśm y zaryzyko­
wać i wyznaczyć do skoku w zw yż  
M acinkiewicza z Białegostoku, 
który skoczył 174 cm.. W oszcze 
pie obok Woj kiewicza rzucać óę 
dzie Szelest z Białegostoku. Żad 
ne inne zmiany me zaszły.

—  Jaka b, .a pogoda?
— Padał deszcz Uzyskane w y  

niki uważać trzeba za bardzo do

—  Proszę dyktować w vnlki te 
chniczne.

110 mtr. przez płotki 1) Wie
czorek (W.)17,4 sek., 2) Rvm ow icz 
(W.) 18,1 sek., 3). P ó łto rak  (B)

100 m.: 1). Zasłona (B) 11 sek,
2).Żyliński (W) 11,4 sek. 3).Szczer 
bicki (W).

800 m.: 1) Żvlew icz (W)2.02,5 
sek. 2). K rvm  (W) 2.05,4 sek., 3). 
Sułowiej (B).

Pchnięcie kulą: 1). Łom owski 
(W) 13.68 m , 2). W ojtkiew icz (Wj 
12,41 m „ 3). Kozłowski (B) 12.11 
m. Poza konkursem  sta rtow ał Fie 
doruK, k tó ry  uzyskał w ynik  14.10 
m tr.

Skok wzwyż: 1) M acinkiew icz 
(B) 174 cm., 2). G iedgow d (W) 
168 run., 3). M arcinkiew icz (B).

D y sk : 1) Z ieniew icz (W) 39.81 
m., 2). Kozłow ski (B) 39.39 m., 2) 
Saw icki (B)

Skok wdał: 1), W ieczorek (YH 
6.60 m., 2). Szczerbicki (W) 6.44 
m„ 3). M arcinkiew icz (B) 5.99 m.. 
Poza konkursem  Rym owicz (W) 
skoczył 6.80 m

S ztafe ta  4 100m.: 1). Y7ilno 
45 sek., 2(. B iałystok 46,3 sek..

Oszczep: 1). W ojtkiew icz (W) 
56.92 m. 2). Szelest (B) 54,34 m.,
3). W oroszyłło (W) 53 m.

50u0 m tr..: 1). H erm an  (W) 
15.41,9 (nowy rekord  okręgu wi 
leńskiego). 2). P ó łto rak  (B) 16.26,3 
3). Cybulski (W), 4). A dam ek (B)

4Ó0 m tr.: 1). Żyliński (Wj 55.8 
sek., 2). Bobrowicz (W) 56 sek. 3) 
M arcinkiew icz (B)

T rójskok: 1). O leszczuk (Wl

12,59 m.., 2). M acinkiew icz (B) 
12.53 m., 3). Rym ow icz (W) 12,37 
m tr. •

Sztateta olimpijska: 1) W ilno 
2) B iałystok.

Po zaw udach ty ch  usta lony  zo 
stał ostatecznie skład  rep rezen ta  
cji Polski Północnej na m ecz z 
P rusam i.

Skład przedstaw ia sie następu  
jąco:

100 m.: Zasłona, D anecki (Ży 
liński).

400 m.: Gąssowski, Żyliński. 
800 m.: S taniszew ski, Żyle- 

w irz.
5000 m.: H erm an, Półtorak , 

(K arw ow ski).
110 n.. przez p łotk i: Wieczo­

rek, D unecki.
w dał: H offm an, W ieczorek 
tró jskok : H offm an, Luckhaus, 

(Oleszczuk).
wzwyż: Chm iel, G ieru tto  (Ma 

cinkiewicz).
ku la. G ieru tto , F iedoruk 
oszczep: W ojtkiew icz, Szelest. 
4X 100 m.: Żyliński, Szczerbi 

cki, Zasłona, Duneoki.
sz tafe ta  o lim pijska: S taniszew  

skj, Gąssowski, D unecki, Zasłona
—  K;edy wracacie?
—  W poniedziałek rano.
—  N .ech pan złoży gratulacje 

zawodnikom, a przedewszystkiem  
Hermanowi, który w ybija się rze 
czywiście na czoło najlepszych  
długodystansowców polskich.

Dziękuję.
Powiesiłem  słuchawkę. 
W ilnianie wygrali mecz z Bia 

łym stokiem  .83:51. Wilno w yje­
chało w  swoim najsilniejszym  
składzie W reprezentacji B iałe­
gostoku widzim y szereg młodych 
sił. Dotychczas nie słyszeliśm y  
prawie nic o Macinkiewiczu. Pod­
ciągnął się bardzo Szelest, który 
w  medzit lę w łoży koszulkę z Bia 
łym Orlim.

Żyliński przegrał Zasłona do 
chodzi do swej zeszłorocznej lor 
my. Może zr tydzień będzie mógł 
już zrobić poniżej 11 sek. i nawią 
zac walkę z W olffem, który bie­
ga 100 rritr. w  czasie 10 8 sek 

W ilnianie zw yciężyli w  jede­
nastu konkurencjach, wówczas, 
gdy Białystok zdobył tylko dwa 
pierwsze m:ejsca. Szkoda, że nie 
mógł biec Karwowski L iczyliś­
my na niego.

Jarwan.

NOTATKI RADiUWE
SZWAJCARSKI SKRZYPEK 

PRZED MIKROFONEM
W poniedz.iełek dnia 30 maja o go 

dżinie 2.20 usłyszą radiosłuchacze 
skrzypka szwu icarskiego, znanego inż 
z poprzednich występów przed mikro­
fonem Roberta Soefensa. Zagraniczny 
gość wykona tym razem utwory fran­
cuskich mistrzów dwóch różni eh 
epok: Lpclair‘a — staroklasyozną so­
natę, Debussyrgo impresjonistyczną 
sonatę oraz Milhauda utwór moderni­
styczny.

..PO STAROPOLSKU" 

bawią się radiosłuchacze

W poniedziałek, dnia 30 maja obok 
pogodnych audycyj-rozn-wkowyr-h na­
da ie Polskie Radjo o godz. 10.30 prze 
szło godzinny koncert w wykonaniu 
Malej Orkiestry ipChóni Polskiego 
Rad.ia oraz solistów: Janiny Godlew­
skiej, Iladeusza Łucza.ia i Tanusza 
SI rachockiego. W  przerwie koncertu, 
jak to jest przewidziane w sezonie le 
tnim nadana zostanie audycja słowna 
— tym razem anegdota szlachecka p. 
t. „Przygoda we dworze".

SAMOCHODY I  MOTOCYKLE DLA
ABONENTÓW RADJO WYCH

w akcji premjowe’ pod hasłem:
„W drodze do m iljona".

Polskie Radjo zbliża się szyhkiemi 
Kroknmi do liczby miljona zarejestro­
wanych abonentów. Ten istotnie wid-- 
ki etap we wzroście liczby stałych sin 
chaczy, Polskie Radjo chce uświetn.ć 
wyjątkowo cennemi i praklyczner.ii 
darami i upominkami. Tym razem 
szczęśliwemu „jubilatowi" a więc no­
wemu abonentowi, którego zgłoszenie 
w podliczeniu ogólnem zapisane zo­
stanie pod liczbą I 00.000 — ofiaro­
wany będzie samochód. N.. wątpliwie 
będzie to dar zarówno wielce cenny, 
jak praktyczny.

A  więc nic złoty zegarek, ja k  to  
było p rzy  re jestrow an iu  abonen ta  n r. 
900 000 i jego „se tty sięezuyoh" p o ­
przedników , lecz sam ochód d la  abonen 
ta  m iljonowego. Z resztą , ja k  to  sie 
ju ż  p rzy ję ło  zwyezaiowo, szereg  in ­
n i ch abonentów , re je s tru jący ch  sie w 
ciągu la ta  roku bieżącego a  w edług 
n um eracji kolejnej, stanow iących n a j­
bliższe '„ sąsiedztw o" pierw szego m i- 
jo n e ra "  —  o trzym a w darze  m otocy­

kle. lub  inne  w artościow e upom inki.
Zatem  z chw ilą ogłoszenia akcii 

pod hasłem  „W drodze do m iljo n a "  
abonentów , każdy  noworo jes tru jaey  
się w ciągu la ta  roku bieżącego ano- 
n en t radjowy,- jeże li zaw iadom i k a rtą  
pocztow ą Polskie R ad jo  o nabyciu 
swego pierw szego o d b io rn ik a 'rad io w e­
go, może o trz rm a ć  jeden z cennych 
upominków, jako  jeden  z ogólnej licz 
by prem  ,owanych nowych nbon omów.

M a fc a b ł mistrzem Wilna
Decydujący mecz piłkarski o mi­

strzostwo Wilna rozegrany między 
Makrbi a Ogniskiem KPW  zakonczył 
się nieznacznem zwycięstwem Maka* 
bi 1.0  (0:0).

Bramkę zdobył Szwarc w drugiej 
połowie meczu. SpotKanie było mało

ciekawe. Poziom niski. Ognisko mia­
ło przewagę, lecz nie umiało wyko­
rzystać strzałowe

Piłkarze Masabi reprezentować 
w tym roku będą okręg wileński w 
rozgrywkach o wejście do L

Nieodw. ost. azieftl Dwa r erwszorzędne filmy w jednym programie
1) Naiweselszv 11911 fl - t n  - k i - . i i i
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■ „ W E W N H ł E  S I S  Z A C Z Ę Ł O "
W roi S?ł. LOBBI.kA YGUNG. SLIM SUMERVILLE i m.

™ t l i  w 1? „ Z E M S T  A  T A R Z A N A "
W ro \ gł. Tarzana — Glenn Morris — m strz dzicsieciobom,

Elinorę — Eieanor Hoim — oiimniiska mistrzem pływacka.
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HELIOS
■tW im " “ IW

bilm ba-wny, i ea'izowanv nowa tethn ka 
Premucwane .Królowe pie.tnośc’1 Rewia modeli 1938—39 r.

W Y T W O S I I i Y  S W 8 & T
Kapitalna komedja muzyczna. Warner Baxter i Jean Bennet. AKTUALNOŚCI.

C h r z e ś c i j a ń s k i e  K i n o  „ Ś W iA T O W iO " ,  M a c k i e w i c z a  9 .

„Sherleck Holmes i Dr. Watson“Emocionuiący 
i dowcipny 

fi m kr\minamy .
W roi. et. genialny HANS ALRERS, wvb tnv HEINZ RUEHMANN 

i uiocza HAN51 KNO i ECK.
Początki seans.: o. 7 i 9 W niedziele i Święta od 1-e .
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Dziś, w pon'edz'alek RKhMJLR-i I b u l n n  n s t  O f ł  **
arcywesołei welkiei rewii d. t. V  S9oł 9 J J I

Udział b erze całv zesnót artvstvcznv n"1 cze e z M Żeim iwna i Jaksztasem 
w napiow\7v‘cii przeb uacb, ias: SY\<jj ęi ł toiec1*. .Zaloty itanai ków“, ,3-cb uac- 

ientów“, .Parada zaoałek*. .Kobi :ta, acn ko i eta“, „Hollywood ,n“.
Ceny propagandowe: 2 igr. bali.on, oarter od w. 54. Pocz. o g. 7.15 l 9.30 wiecz.

trm  domku, o czekoladowymi kolorze, 
odbywają się narady i egzamina.

Chciałem powiedzieć egza.mina te- 
oretyez.ne. Praktyka natomiast ma 
miejsce opodal — tam na górze.

Przed nami rozlewa się piękna zm­
ień młodej laki. Na górze małe koni­
ki odpoczywają po skończonej pracy. 
Szybowce są już przytran/.Iokowane.

Już siedzi na nosie pilot. To sam 
mistrz Szydłów ;ki, znany w Polsce i 
w Ameryce. Prowadził tam knrsv 
szybowcowe. Ameryka ro7.pisywała sń
0 nim jak my o Kusoe-ńsk?m, czy Kol 
czyńskim, a Szydłowski nic sobie z 
niczego nie robi i  każe naciągać gu­
mowe liny.

Prężą się kichy.
Guma nabiera coraz większej sprę 

żystośe.i.
Pada słowo „puść" !
Już leci.
Odrywa się.
Hak spada na ziemię a „Czajka" 

leci jak bocian, jak mewa, i-k czapiu.
Leci wysoko.
latacza luk nad lasem.
Clnwta prądy twórczo -  odżywcze

1 stat-a się jak najdłużej utrzymać s'ę 
w powietrzu. Nad łąką leci coraz ni­
żej i siada rozkosznie. Cwmlują kon.-

ki. Zaprzęg gotowy. Lu na górę i tak 
na zmianę.

Jeden leci, drugi wchodzi, a ludzie 
stota i patrzą. Otwarte usta.

Niesforny tłum pcha się pod same 
skrz.ydła... Chce dotknąć ręką lotnika. 
Ghce pogładzić skrzydła i sfotografo­
wać .się na tle szybowca, a porci i 
posłać do swej lubej i być dutnnv z 
siebie, żo się jest tak wielkim boha­
terem.

Trzeba już kończyć.
Oczywiście, nie 7, lataniem, lecz, z 

pasaniem. Brli tacy, którzy o Lotni­

ctwie, spioroie i kajakach napisali n ;e 
jedna powieść. Panienki sprzedają je 
w wagonach pociągów dalekobieżmch. 
Niech piszą. Może ktoś przyjedzm 
z tych autorów do Aus/.tngirów t za­
czerpnie temat z tych pięknych pó! i 
rozwartych szeroko skrzydeł szybow­
ców.

O lotnictwie pisać można dniami 
i nocami. Można hrorzye nowmle, za- 
łgiwae w -sposób bezczolnv i zachwyer 
cać się nad pięknem nowmcz.esncgo 
ż.ycia wśród skrzi dcl i c-hmur.

U nas, tam w Ansztagirach, jest 
tylko próbka, lecz próbki czasami bv 
wają tak piękne i tak obfite, że na 
długo mogą wwstarozyć.

Wczoraj w Ausztagirach odbyła 
się uroczystość otwarcia sezonu. Na- i 
bożeństwo, przemówienia, poświęcenie 
i próbno -  propagandowe loty. Po­
goda piękna. Humory jaszcze lepsze. 
Słowem dobrze być lotnikiem, a chcąc 
zostać lotnikiem, trzeba przejść kurs 
szybowcowy i w klapie marynarki no- 
ńć piękny znaczek, który na niebles- 
kiem tle ma trzy pary rozwartych 
-k i zydel.

Dziś żadna szanująca się panna

Programy radiowe
WILNO

Poniedziałek ania 30 maja 1938 r.

8.55 Program na dzisiaj. 13.00 Po­
pularna muzyka operowa. 14.00 Muzy­
ka popularna. 1.5.30 „Księga o ludziach 
i zwierzętach1' — fragment z książ.ki 
Axel.i Miintlie. 17,00 Chwilka tmarska.
17.05 Koncert symioniczny. 17.45 — 
Skrzynka ogólna — prowadz.i Tadeusz 
ł.opalewski. 17 55 Pi ogram na wtorek. 
18.10 Dzieci Wilna śpiewają pieśni In­
dowe 18.30 Muzyka operetkowa. 18.45 
Wileńskie wiadomości sportowe. 23.05 
Zakończenie programu.

WARSZAWA♦
PuttiedDałek dnia 30 maja 1938 r.

6 15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimna­
styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 — 
Koncert poranny. 8.00 Audycja dla 
szkól. 11.00 Audycja dla poborowych. 
11.15 Audycja dla szkól. 11.40 Od war­
sztatu do warsztatu. 11.57 8ygpa) cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 „Co bv byfo, gdy­
by".. — audycja dla dz.ieci. 15.30 — 
Skm-oka techniczna. 15 45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Koncert rozrywko­
wy. 16.45 „Cejlon — wvspa herbaty 1 
kwiatów" reportaż 17.00 Muzyka ta­
neczna nłyty. 18.00 Pogadanka "porto­
wa. 18 10 Ludomir Różycki: kwintet 
fortepianowy. 18.50 Audycja Legji Aka- 
dermek-im, 19 20 Pogadanka aktualna. 
1Q30 „Po stroooGku" — dawne me­
lodie polskie. 20.45 Dziennik w ie c z o rn y . 
20 55 Pogadanka aktuatna. 21 00 Audy- 
c;a ala w-s: 21.10 Muzvka taneczna w 
wyk. Malej Orkiestry P. R. 21.50 — 
Wiadomości sportowe. 22 00 Pieśni 
Izaaka Albenrza. 22.20 Rec:tal skrzyp­
cowy Roberta Soetensa 23.00 Ostatnie 
wsadom iści dzienmka wieczornego, ko­
munika! meteorologiczny.

Wtorek, dnia 31 maja l c,38 r.
6,15 Pieśń. 6.20 Muzika. 6.45 Gim- 

utistyka 7 00 Dziennik poranny 7.15— 
Koiticert. 8.00 Audycja dla szkól, 8 10 
Przerwa. 1 (.00 Audycja dla poboro­
wych. U .15 Audycja dla szkól. 1140— 
śpiew ,\VLza Korjus. 11.57 Sygnał cza- 
! u. 12.03 Audycja południowa. 13.00— 
Przerwa. 15 15 ,Przygody Marcalanka 
Maistra — Klepki" — bajka. 15.35 Prze 
giąć aktualności finansowo - gosoodar- 
c?v'‘h. 15.45 Wiadomości gosnodarcze. 
’ 6 00 Koncert rozrywkowy. 16.45 „jan 
Matejko" — ooowleść 17.00 Muzyka 
taneczna 18.00 „Swiet!:k i jego latar­
ka" — nouadćinka. 18 10 Koncert muzy­
ki gruzińskiej. 18.45 ..Pod niorunami"— 
opowiadanie. 14.00 Recital fortetrano- 
wv Ernesta Krer.eka. 19.20 Pogadanka 
aktualna. 19.30 1000 taktów muz»’kl.—
20.4.5 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga­
danka aktualni. 21.01) Audycja dla wsi.

Na le tn is^ j —
książxa nieodzowny tow arzysk.

CZYTELNIA „ N O W O Ś C I "
Wilno, .'agieLońsżca 10—5.

Czyi na od ll —19. Warunki dostępne.
— 03TATME NOWOŚCI — 

KLASYCZNE — LEKTURA Sl KOlNA 
Wysyłka ra piowincję pocztą,

W m

t « s £ r« A G E P Ih >
Z K O G U T K I E M

yiuwo ból, Pl*ez*nl«, «abrzml*nl* nóg. «migVę*« •dcUkl. kłóeo oo foj kopioli dola uiungć, nawetpainoUUih. Przapl* utycio gpolowaal*

C A ^ d e ^

SU D 0RVM
in a s m m
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P O T

L e k a r z e

- - r a \  • i 21,45 soorfow^ 21 ^5 —
me zawiera znajomości ze sztubakiem, ! PrzerWa.' -2. 00 Frttół Kr,..ku,-su dia pia­

nistów, 23/10 Ostatnie wiadomości dzkfóry nic posiada takiego znaczka. 
Płeć piękna zrozumiała potrzebę pro­
pagandy sportu szybowcowego.

Chcąc zdobyć serce — trzeba zdo 
bvć dyplom w Ansztagirach.

Słowa te brzmią poważnie.
Ausztagiry nie są klasztorem, ani 

też więzieniem. Są SZKOLĄ, która 
dba o lepsze jutro lotnictwa jiolskic- 
go, jest kuźnią bez miecha copraw- 
da, lecz z rygorem wojskowego życiv\ 
Porządek musi być wszędzie.

Ach. jak pięknie on leci.
Cicho.
Nic słychać' warkotu motoru.
Leci jak goląh z papieru.

Jarwan,

Kino K. P. iv. „OGNISKO",
w P I Ń S K <J

D O K T Ó R  
JANINA P I O T R O W I C Z  

J U R C Z E N K O W A
ordynator Szpitala S a w i c z  

choroby skórne, weneryczne kobiece, 
przeprowadziła się 

na ul. JAGIELLOŃSKA 16 m. 6.
Tel. 1S-66. Przyjmuje od 5 dę 7 wiecz-

Kupno i sprzedaż
SPRZEDAM lub zamieme na dobry 
folwark dom z sadem i ogrodem warzy­
wnym. Obszar 3300 m2. DowiedzY 
się: Wilno, ul. Lwowska 22-a — 4.

Poszumią nracy
MASZYNISTKA zastąpi urlopowaną 
(nego) na czeTwiec. Najchętn.ej kilka 
godzin dziennie, w godzinach urzędo­
wych. Zgłoszenia do Adnnn.stracji sub 
..maszynistka".
WYCHOWAWCZYNI (freb) poszuku­
je posady, w domach pryw. zajmie się 
dziećmi w wieku od 2 lat Zna szrei 
Poważne refer. ul. Bakszta 11 ni.5 od 
12 do 5 p.p.

Poniedz<ałek .30, w torek 31 m a'a 
i Srada 1 czerwca

wielki film lotniczy o. t

^T^ewczyna szuka miłpści
z Wysocką. I amarą Wiszn ew^ka M e- 
czysławem Cybulskim ''ru idem  i 

Kurnakowiczerii na czele. 
Cakow. tv dochod z filmu nrzeznacza 

s ę na oboz r letnie dla Harce, zy, 
POCZ. GODZ. 7 15 i 9 15.

OSOBA INTELiOLNTNA w śreih; 
mm wieku poszukuje posady do dziec. 
lub zarządu domem Może również pie­
lęgnować chorego. Oferty w .•’dmin,--t- 
racji „Słowa" ocb „WyCbtwawczyrn"-

y ^ o f i g r o w a n a
POSZUKUJĘ inteligentnej m lego cha­
rakteru, solidnej osoby o skromnych 
wymaganiach, do zajęcia się domem ' 
opieki nad staruszką, bez służącej. Zgk> 
szenia ul. Dąbrowsk'ego 12 — 7 od go­
dziny 14 — 16-ej.

Konto P. 0. Hr. 700.724 Cp NY OGŁOSZEŃ: w-rersz miPmetrowy 1 szipatt. w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr Komunikaty oraz cnadesłaue 
mżfim. 75 gr. Kromka reklam rmJum 1 zł Drobne 15 gr za wyraz. W numerach świąteczn .zraz z prowm-j, o 25 % 
drożej Zagraniczne o 50 % drożej Ogtosz.enta cyfrowe on-az tanelarycz. o C J % drożej UktaO ogtosz. w tekście i za 
tek .nem 6-00 czpaltowy. Acti.i. ma przyjm. zajsutzeżeń 00 do m ejsca. Teman, druku Ad.rrurw.ai acp i m  Oiuowiązui*.

W ydawca: Stanisław Mackiewit* Wilno, drukarnia „Słowo", Zamkowa 2, Redaktor: Władysław Bodak
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